
» B ratersk ie  pozdrow ien ia  w ie lk iem u narodow i radzieckiem u, narodo 
adowniczych komunizmu, narodowi obrońców pokoju, narodowi Lenina-Stalina!

Niech tyje Wielki Związek Radziecki — ostoja pokoju, postępu i w 
międzynarodowej!
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II sesja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
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Polska klasa robotnicza 
Pozdrawia narody walczące o pokój i postąp
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Wasza załoga —  choć w  odm ien­
nych n iż  m y  w a ru n ka ch  —  ta k ­
że w a lczy  o po kó j. Nasza w spó l­
na w o la  poko ju , w o la  w szyst­
k ich  nczc iw ych lu d z i na ca łym  
św iecie, to  ogrom na s iła . S iła  
ta  na pewno zw yc ięży".

Uczuciem  głębokiego in te r­
nac jona lizm u przepo jony Jest 
l is t  m łodego przodow n ika  pracy 
b u ty  „F e rru m " w  S ta linog ro - 
dzie Teodora G rube ra  do m ło ­
dych p rzodow n ików  pracy B u ł­
g a rii.

„Nasza w spó lna w a lka  —  czy­
tam y m. in. w  liśc ie  —  rob o tn i­
k ó w  Z w ią zku  Radzieckiego, 
B u łg a r ii,  P o lsk i, Czechosłowacji, 
ro b o tn ikó w  w szys tk ich  k ra jó w  
de m okra c ji lu do w e j, w a lk a  k la ­
sy robo tn icze j w  k ra ja c h  k a p i­
ta lis tycznych , to potężne ogniwo, 
k tórego nie  zdo ła ją  n igdy  ro ­
zerwać krw iożercze re k in y  żela­
za, banków  i  s ta li zza oceanu. 
Nad m o im  w arszta tem  dum nie  
pow iew a  czerw ony p ropo rczyk 
— sym bol zaciągnięcia w a r­
ty  1 -m a jow cj. M iędzynarodow e 
św ię to  k lasy robotn icze j czci' 
m y tak , ja k  przysta ło  na 
p ra w d z iw ych  sta linogrodczyków , 
Nasza jes t przyszłość, nasza Jest 
o jczyzna, z naszego tru d u  i  za 
pa lu  rośn ie ona coraz p ię k n ie j­
sza i  s iln ie jsza . W  d n iu  tego ra ­
dosnego św ięta m yś lą  Jesteśmy 
z W am i, z bohaterską m łodzieżą 
radziecką, z całą postępową 
m łodzieżą św iata, walczącą o(¡Ol _ lUi

y*n świecie. W iem y, że i  po kó j 1 postęp' .

Przodującej prządki z Zakł. im. Marchlewskiego 
tfo młodych robotników Fabryki Bawełnianej 
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r cgachaziemy na u lice  w  sze- 
haszej w ie lo tys ięcznej

w a ł nasz sztandar, bo zakłady 
im . M arch lew skiego w ysunę ły  
się na jedno z p ierw szych m ie jsc 
w  przem yśle baw e łn ianym . Bę­
dziem y w  czasie tego radosne­
go pochodu m yś lą  łączyć się z 
W am i.

P rzesyłam  W am  gorące po­
zdrow ien ia  od m łodych  w łó k n ia ­
rzy  z Łodzi,

H A L IN A  P A C H N IK

Na naszych po lach p racu ją  w span ia łe  radzieck ie , czeskie t  z
N R D m aszyny ro ln icze, pom agając  ta soc ja lis tyczne j przebudo­
w ie  p o lsk ie j wsi.

Na zd jęc iu : p ra cow n ik  PO M -w  w  D ąbrow ie  N iem o d liń sk ie j
(w o j. opolskie), p rzygo tow u je  czeskiego „Z e to ra "  do p racy  
w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j. Fo to  C A F

Rnłinlnicy Piskich Zakładów poniosą w manifestacji 
l-Mafowef portrety przywódców narodów 

wałczących o pokój i socjalizm
W  ś w ie tlic y  P isk ich  Z ak ładów  

P rzem ysłu  Drzewnego robo tn icy  
po godzinach pracy p rzygo tow u­
ją  dekorac je  do pochodu 1 M a­
ja. M ło d z i ch łopcy i  dziewczęta 
w y c in a ją  l ite ry , p rzyg o tow u ją  
p o rtre ty  i  transparen ty . Gotowe 
ju ż  są p o rtre ty  Towarzysza
S ta lina , Towarzysza B ie ru ta ,
M ao Tse-tunga i K im  I r  Sena. 
P rzygotow ane są rów nież hasła. 
M ó w ią  one o b ra te rs tw ie , k tó re  
łączy po lsk ich  ro b o tn ikó w  z ro ­
b o tn ika m i in n ych  k ra jó w , w a l­
czących o pokó j 1 postęp.

W  ty m  sam ym  czasie w  ha­
lach p ro d u k c y jn y c h  trw a  in te n ­
sywna w a lk a  o p lan . N a  m aszy­
nach ustaw iono czerwone p ro ­
p o rczyk i — sym bo l pe łn ien ia  
w a rt 1 -m a jow ych. Z każdym  
dn iem  w zrasta  p ro d u k c ja  s k le j­
k i,  k tó ra  przeznaczona je s t na 
eksport d la  k ra jó w  zaprzy jaź­
n ionych. Jeszcze w  początkach 
k w ie tn ia  ry tm iczność p ro d u k c ji 
b y ła  słaba, a teraz p la n y  dzien­
ne są system atycznie w y k o n y ­
w ane z nadw yżką.

R. S O B C ZA K

mnaamnatog

K iedzie1« *  posiedzeń!* S ejm u o tw o rzy ł 
M arszałek D em bow ski o godz. 10 rano. 
M arsza łek pośw ięcił k ró tk ie  wspom nienia 
zm arłym  posłom  —  cz łonkow i Rady P ań­
s tw a  H e n ry k o w i K o łodz ie jsk iem u i  Doro­
cie K lu szyńsk ie j. Posłow ie sto jąc c h w ilą  
ciszy uczc ili pam ięć zm arłych.

W chodzący do S ejm u na m ie jsce zm ar­
łych  posłów  dotychczasow i zastępcy po­
s łó w : Jadw iga  K ozłow ska (K rakó w ) oraz 
M a rla  S telm ach (w o j. warszawskie), złoży­
ły  ś lubow an ie poselskie.

Po za tw ie rdzen iu  porządku dziennego po­
siedzenia: dalsza dyskus ja  nad pro jektem  
us ta w y  budżetow ej na  ro k  1953 1 spraw o­
zdaniem  R ady M in is tró w  o  w yko na n iu  
budżetu P aństw a na  ro k  1851 —  pierw szy 
zab ra ł głos pos. Z ygm un t M oskw a (woj. 
k ie leck ie). P rzeds taw ił on  p rzem iany za­
chodzące w  świadom ości w a rs tw  m iesz­
czańskich, a  przede w szys tk im  rzem iosła, 
k tó re  przekonyw u jąc  się na każdym  od­
c in k u  żyda , że w ładza  lu do w a  zapew nia 
s ta ły  ro z k w it  O jczyzny —  w łącza ją  się sze­
ro k o  w  szeregi F ro n tu  Narodowego.

Pos. B ugdo ł (w o j. stallnognodzkie) przed­
s ta w ił w a lk ę  lu d u  śląskiego, uw oln ionego 
od w yzysku  kap ita lis tycznego 1 uc isku  na­
rodowościowego —  o w zros t 1 sta łe  u lep ­
szanie p ro d u k c ji. N a p rzyk ładz ie  kopa ln i 
„Zabrze -Zach ód“ , k tó re j jest dyrekto rem , 
pos. B ugdo ł zobrazował troskę g ó rn ikó w  o 
sw ó j w a rsz ta t pracy. D z ię k i tem u kopa l­
n ia  „Zabrze-Zachód“ , skazana w  okresie 
k a p ita lizm u  na  zagładę, jes t obecnie pe łno­
w artośc iow ym , wysoce zm echanizow anym  
zakładem  pracy.

Poe. Jaóczak (w o j. poznańskie) s tw ie rdz ił, 
te  poszczególne pozycje budżetu, przezna­
czone na szko ln ic tw o  zawodowe, na u rzą ­
dzenia socja lne 1 pomoce naukowe, gwa­
ra n tu ją  m łodzieży coraz lepsze w a ru n k i 
kszta łcenia się, zdobyw ania  zawodu i  po­
lepszania bytu . T ym  w ie lk im  m ożliwościom  
rozw o jo w ym  m łodzieży po lsk ie j mówca 
p rze c iw s ta w ił c iężk ie  w a ru n k i w  ja k ic h  ży­
je  m łodzież N iem iec zachodnich, F ranc ji. 
W łoch I in nych  k ra jó w  kap ita lis tycznych.

Posłanka Staros (w o j. bydgoskie) za ję ła  
się w  sw ym  przem ów ien iu  P aństw ow ym i 
G ospodarstw am i R o lnym i. P rzypom inając 
w ie lk ie  n a k ła d y  Państwa na m echanizację
i inw estyc je  —  m ów czyn i s tw ie rdz iła , ¿e 
P G R -y m a ją  ju ż  poważne osiągnięcia I że 
wśród ro b o tn ikó w  ro lnych  w yro s ło  w ie lu  
przodujących ludz i. Równocześnie posłan­
ka S taras s k ry tyko w a ła  b ra k i w  pracy sze­
regu PG R-ów  zwłaszcza na odc inku  ho­
dow lanym  i paszowym, ape lu jąc m. in . o

Pos. Skok (woj. o lsztyńskie) wskazał na 
szybki rozw ój gospodarczy w o j. o lsztyń­
skiego, na rozbudowę przem ysłu, rozw ój 
spółdzielczości p ro du kcy jne j i  w zrost w y ­
dajności z iem i w  tym  w ojew ództw ie . Roz­
w ó j szko ln ic tw a  na ziem iach m azursko- 
w a rm ińsk ich , w zrost k u ltu ry  i  czyte ln ic tw a 
pomaga zarówno m łodzieży ja k  i  starszej 
ludności m ie jscow ej w  coraz pełn iejszym  
w łączan iu  się w  ry tm  w a lk i o silną, socja- zaga(j n jenie  ochrony zdrow ia podkreślają#,

czyć z przerostam i lilm  1 i n lj i i n jiB l. 
wzmóc dyscyp linę pracy i  podnieść je j # F  
dajność. Odnosi się to w  dużym  stopnhl 
do rad narodowych, k tó rych  aparat w in ie n  
działać Jak na jsp raw n ie j, w  ścisłym  pow te- 
zaniu z m asami ludow ym i, w  obron i# ton 
in teresów  przeciw ko zakusom spekulantów  
i ku łaków .

Pos. K rzyw a ńsk I (woj. łódzkie) om ó w ił

listyczną, pokojow ą Polskę.

Pos. Dum anowski (w o j. rzeszowskie) o- 
m ó w ił spraw y obrotu tow arow ego na wsi, 
będące w ęzłow ym  zagadnieniem  w  re a li­
zac ji spó jn i tow a row e j m iasta ze wsią. 
M ów ca podkreś lił, że po Uchwale Rządu 
z S.I 1953 r. zaopatrzenie mas pracujących 
uleg ło  dalszej popraw ie, w zrósł bodziec do 
podnoszenia w yda jności pracy w  przem y­
śle oraz zw iększyła się produkcyjność go­
spodark i ro lne j. Pos. D um anow ski zapew­
n ił,  ie  szerokie masy spó łdzie lców  polskich 
w idzą  w  budżecie na ro k  1953 skuteczny 
oręż do dalszej w a lk i o rozw ó j i  um ocnie­
n ie  spółdzielczości zaopatrzenia i  zbytu.

Pos. K lje w s k l (woj. w roc ław sk ie ) przed­
s ta w ił szybką odbudowę i  rozbudowę prze­
m ysłu  na  D o lnym  Śląsku i  podkreś lił w ie l­
ką w  te j dziedzin ie pomoc Z w iązku  Ra­
dzieckiego, Budżet na ro k  1953 p rze w id u ­
ją cy  dalszą rozbudowę przem ysłu, rozw ój 
k u ltu ry  1 ośw iaty, świadczeń socja lno-byto­
w ych , jest poważnym  krok iem  na drodze 
naszej w a lk i o  P lan 6-le tn i, prowadzącej 
do dobrobytu  ludz i pracy, do  ug run tow a­
n ia  socja lizm u w  naszym k ra ju .

Po«. H orodyńskl (w o j. sta llnogrodzkie) 
pośw ięcił swe przem ówienie zagadnieniom 
k u ltu ra ln y m , stw ierdzając, że n ie  sposób 
podchodzić do n ich w  oderw aniu  od cało­
ści przebudowy społeczno-gospodarczej 
M ów ca dużo m iejsca pośw ięcił sprawom  
upowszechnienia k u ltu ry , om aw ia jąc l ik w i­
dację analfabetyzm u, szeroki wzrost czy­
te ln ic tw a , rozw ój b ib lio tek, dom ów k u l­
tu ry , św ie tlic , tea trów , k in  itp .

Poe. Stacha«; (woj. bydgoskie) poświę­
c ił sw o je  wystąp ien ie  zagadnieniom  tra n ­
sportu i  łączności, k tó rych  pracow nicy 
w prow adza jąc nowe m etody i organizację 
pracy, m o b ilizu ją  się do w ykonan ia  rosną­
cych zadań. Podkreśla jąc sukcesy om a w ia ­
nych resortów , m ówca zw ró c ił rów nież 
uwagę na szereg niedociągnięć, k tóre po­
w in n y  być ja k  na jszybcie j usunięte.

Pos. C habura (woj. warszawskie) omó­
w i ł  część budżetu dotyczącą adm in is trac ji. 
P odkreś lił on, że w  obliczu o lbrzym ich za­
dań w  dziedzinie in w es tyc ji — w  dziedzi-

polepszenie s ty lu  pracy 1 o wzm ożenie w a l- j nie w yd a tków  na adm in is trac ję  należy pro- 
k i o  obniżkę kosztów w łasnych. I wadzić bardzo oszczędną gospodarkę, w a l­

że dzięki trosce Państwa o człow ieka p rn - 
cy zm niejszyła się poważnie śm iertelność 
w  mieście i na wsi w  stosunku do okresu 
przedwojennego. C y tu jąc  szereg p rzyk la - 
dów mówca s tw ie rd z ił, te  powiększono Ju* 
w yda tn ie  kad ry  służby zdrow ia  1 sieć p l#* 
cówek lecznictw a ; zwiększa się też «tai# 
opieka nad m a tką  i dzieckiem . Rozwinęło 
się rów nież poważnie lecznictw o zapobi*- 
gawcze —  w  dużym  stopniu dz ięk i ro rw o- 
jo w i naszego przem ysłu farm aceutyczna

Osiągnięcia te pow iększy w łaściw e 
konanie tegorocznego budżetu.

Pos. Te liga  (woj. warszawskie) om ów ił 
pe rspektyw y rozw oju  urządzeń kom unal­
nych i budow nictw a m ieszkaniowego są- 
kreślone p ro jektem  tegorocznego budżetu 
i s tw ie rdz ił, że budżet cechuje troska Pań­
stwa Ludowego o potrzeby bytow e społe­
czeństwa. Poważny nacisk pow in ien byś 
położony na jakość w ykonyw anych  Inw e­
s tyc ji i rem ontów . Toteż z uznaniem  na­
leży pow itać wprowadzoną ju ż  w  żyda 
zasadę bezusterkowego budow n ic tw a m iss*- 
kań.

Pos. M u ra w sk i (w o j. gdańskie) om ów ił
rozw ój spółdzielczości p ro du kcy jne j na te ­
renie reprezentowanego przezeń w o je­
wództwa. P rzytoczył on szereg k o n k re t­
nych p rzyk ładów  uzysk iw an ia  przez spół­
dzie ln ie  p rodukcy jne  w ysok ich  plonów 
i doskonałych w y n ik ó w  w  hodow li. Jest 
to dob itnym  św iadectwem  wyższości socja­
lis tyczne j gospodarki zespołowej nad go­
spodarką indyw idua lną .

Pos. T itk o w  (w o j. warszawskie) pod­
k re ś lił w  sw ym  przem ów ien iu, 11 masy 
pracujące naszego k ra ju  są przekonana 0 
konieczności dalszej in d u s tr ia liz a c ji stano­
w iące j podstawę rozw o ju  O jczyzny. Ne 
przyk ładzie  budow niczych N ow ej H u ty  
mówca wskazał na wzm agającą się a k ty w ­
ność i en tuzjazm  pracy ogarn ia jący n a j­
szersze rzesze rob o tn ików  i  in te lig en c ji 
technicznej w  walec o przyspieszanie tem ­
pa budow n ic tw a socjalistycznego.

| Na tym  porządek dzienny 5-go posiedź#- 
nia Sejm u został wyczerpany.

M arszałek Dem bowski w yznaczy ł na ­
stępne 6 posiedzenie Sejm u na poniedzia­
łek 27 bm. na godz. 10. (na s tr. 4 podaje­
m y  przem ów ien ia  posła Langego  I W ice- 
m arsza łka O zgi-M ichalskiego).

Przed 1Y Światowym Festiwalem Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

Inauguracja centralnych elim inacji
Studenckich Zespołów Artystycznych we Wrocławiu

25 bm . w  Operze W roc ła w ­
sk ie j nas tąp iła  uroczysta  in a u ­
gu racja  cen tra ln ych  e lim in a c ji 
I I  F es tiw a lu  S tudenck ich  Ze­
społów  Ś w ie tlicow ych . F estiw a l,

Hasła P a rt ii  —  hasła narodu
e h *  i*0,ska długa i  szeroka w slu- 
s*ori s’<i P racujący w  hasła oglo- 
się}e .e Przez K o m ite t C en tra lny  Pol­
na i  .¿Jednoczonej P a r t ii Robotniczej 

Dz|eń i  M a ja  1953 roku .

■ J i f f 3 S,,a 1 moc tchn ie tych
Ce k . ’ Jasnych i tak  głęboko w  ser- 

' «azde
*vvań. leRo Polaka zapadających we-

fiay- ’’ l!chujem y się w  hasła 1 m yś ll-  
gra ‘ oto moje dążenia, oto m ó j pro- 

’ ° to  m oja  niezawodna droga.

H iy 'Sl!lc h u ien ly się w  hasta i  czuje- 
vva ' ̂ °;„^ nasza dum a — potężna ludo-

sk i socja listycznej, ja k  w łaśnie poko­
ju . I  d latego —

„ P oko jow ą , tw órczą pracą pow ię ­
ksza jm y w k ła d  na rodu polskiego do 
w a lk i narodów  o trw a ły  p o kó j! U m ac­
n ia jm y  n iez łom ną jedność św ia tow e­
go obozu poko ju , de m okra c ji i  socja­
liz m u !"

T o hasło jes t dzłś treścią w a lk i 
I pracy w szystk ich  P olaków  kocha ją­
cych sw ó j k ra j o jczysty. W szystkich 
P olaków  w ie rnych  tradyc jom  w a lk  
toczonych przez na jlepszych synów

s|5;, Pjosyzna, k tó rą  w łasną gospodar- narodu polskiego „Z a  waszą ł  naszą 
°iezvPraCą * w a ,k a budu jem y. O to wolność“ , tradyc jom  Kościuszki 1 
&Hv na’ k tó rą  kocham y i w szystkie  M ick iew icza, Dąbrowskiego i W aryń- 
Jei «™yśM 1 wewmla go tow i jesteśm y skiego, Dzierżyńskiego i M arch lew - 
c0 P°swięcić. O to nasz w k ła d  w  to, 
krat-.a i r ° * sze caJeI ludzkości — w 

w a lkę  narodów  o pokój. 
rPodlegio ić, socjalizm .

* g łęb i serca wznosim y ok rzyk : 
na’’ *ecil ży je  1 M aja , dzień m iędzy- 
Cy , ° w e j so lida rności mas p ra cu ją -  

b ra te rs tw a  w szystk ich  lu -  
0lQ. . UalcTAcych o pokó j, n iepodle- 

se L soc ja lizm !"

* # £ « «  io  jednoczy dziś w

skiego, Buczka i  N ow o tk i.

M iędzynarodow a solidarność, n ie- 
rozdzie ln ie zw iązana z ukochaniem  
ojczyzny, idea bra te rs tw a narodów, 
k tó ra  jes t hasłem przew odnim  1 M a­
ja  —  to św ięta broń w  walce z re ­
akc ją  i  wśtecznietwem , w  walce z pod­
żegaczami w o jen nym i. Tą Ideą prze­
p o ili m ilio n y  lu d z i w  św iecie w ie lcy  
nauczyciele ludzkości — M arks, En­
gels, Len in  I S ta lin . Tę ideę b ra te r­
sk ie j pomocy słabszym narodom , ideę 
solidarności m iędzynarodow ej, rea lł-

m ilio n ó w  prostych ludzi żuje od c h w ili swego pow stan ia w ie l-
ko ju  „  ,e* F ron t w ie lk iego  ruchu po- 11 J -------' — ‘ ~ ~
ty hentv e'C!l-0iiz* przez w szystkie  kon­
nych n f w ia ^a> obe jm u je  ludz i róż- 

Pogiądów. ras i wyznań.

nl/ ' zachowany i  u trw a lo -
k 0’i„  * n a rody wezm ą sprawę po

JU io st
®° końca/

m swoje ręce i  będą je j b ro n iły

nV ch jlaSlCU*m y Podżegaczy w o jen - 

^ r i a t a j m ykofafn

IV

szeregi obrońców po-

k l K ra j Rad, ostoja poko ju  i postępu.
Toteż m yś li nasze i  uczucia k ie ru ją  

się w  dn iu  św ięta m iędzynarodowego 
p ro le ta ria tu  przede w szystk im  ku  
K ra jo w i Rad, jego w ie lk ie j P a rtii.

„B ra te rs k ie  pozdrow ien ia  w ie lk ie ­
m u  na rodow i radzieckiem u, na rodow i 
budow niczych kom unizm u, na rod ow i 
obrońców  poko ju , na rod ow i Len ina -  
S ta lin a !"

S iln i jesteśm y potęgą całego obozu 
socja lizm u. Sukces każdego k ra ju  de­
m o k ra c ji lu do w e j jes t naszym sukce­
sem.

„P ozd raw iam y b ra tn ie  narody k ra -
**eg0 tych nie  zabrakn ie na-
c*Vnł jest °  ■ k^ó ry  ta k  dobrze w ie,
^ • n y ,  i a T w f a ś n i r ^ l ^  ^  Pra'  de m okra c ji lu d o w e j -  walczące  T *  1 uzdo1'“ * n i tau tasnie Pokoju. Niczego J , , , ,  , n leń  Inżyn iera , techn ika , nczonego,
**®*ęścla „ n f“ Potrzeba d la  budow y U’B w spó lnych  szeregach o po kó j ł  so- nauczyciela, profesora, lekarza, stu- 

narodu, d la  s tw orzen ia  P o l- c ja llz m f"

„P ozd raw iam y na ród  n iem ie ck i, 
walczący o zaw arc ie  tra k ta tu  p o ko jo ­
wego, o zjednoczone, dem okratyczne, 
pokojow e N iem cy !"

Jesteśmy ca łym  sercem z w ie lk im  
narodem  ch ińsk im  1 ludem  koreań­
sk im , b ron iącym i na D a lek im  Wscho­
dzie św iatowego po ko ju  i  p ra w a  do 
nowego, wolnego życia.

Łączym y się ze w szys tk im i naroda­
m i k ra jó w  kap ita lis tycznych , ko lo­
n ia ln ych  1 zależnych, w  ich tru d n e j, 
boha te rsk ie j w a lce o pokó j, wolność 
I swobody dem okratyczne.

Do te j w spó lne j, św ię te j w a lk i na­
rodów  w nosim y całą swą siłę p o li­
tyczną, m a te ria lną  i  m oralną.

S iln i jesteśm y n ie rozerw a lnym  so­
juszem rob o tn ików  i  chłopów , zw ią ­
zanych w spó lnym  dążeniem do socja­
lizm u. Sojusz ten jes t g ra n ito w ym  
fundam entem  w ładzy  ludow e j. Jest 
źród łem  mocy ł  rozw o ju  P o lsk i Ludo­
w e j. Jest fundam entem  F ron tu  Naro­
dowego, jednoczącego m ilio n y  robot­
n ików , chłopów, in te lig e n tó w  pracu­
jących. kob ie t ł  m łodzieży we w spól­
ne j walce o ro z k w it 1 szczęście o jczy­
zny, o silę naszego państwa ludowego.

„V /zm acn la jm y  nasze państw o lu d o ­
we, strzeżm y w o lnośc i i  zdobyczy lu ­
du pracującego p rzec iw  w sze lk im  
w rogom , szkodn ikom  i  dyw ersantom . 
S trz e im y  lu do w e j praworządności 
przec iw  w sze lk ie j sam ow oli i  naduży­
c io m !"

Jak odpowiedzieć na to wezwanie, 
skierowane do nas, gospodarzy nasze­
go pięknego k ra ju ?  Odpowiedź jest 
jedna, tw arda , zdecydowana, n iez łom ­
na: n ie  zb rakn ie  mózgu i  rą k  po lsk ie ­
go gó rn ika , hu tn ika , m etalow ca, 
w łókn ia rza , ko le ja rza . N ie zbrakn ie  
mózgu 1 rą k  chłopa pracującego, spół­
dzie lcy ł p racow n ika  PGR. N ie zbrak­
nie  m yś li tw órcze j, energ ii 1 uzdol-

denta w  ogólnonarodowej wa lce o

w spólny cel, o zbudowanie P o lsk i e** 
men tu, betonu i  s ta ll, P o lsk i w ysokie­
go urodza ju i  w s i socja listycznej, Pol­
sk i w yso k ie j te c h n ik i i  k u ltu ry , Polski 
ludz i ośw ieconych i  oprom ienionych 
szlachetną ideą służby cz łow iekow i.

Hasia P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotn iczej w skazu ją  każdemu z nas, 
Polaków , jego obow iązek. M ów ią  one: 
jesteś żołnierzem  w ie lk ie j a rm ii bo­
jo w n ik ó w  walczących o s ilę sw e j o j­
czyzny, o s ilę  całego obozu socja lizm u 
i  pokoju.

Bądź w ięc godnym  żołnierzem  te j 
a r m i i  Poznaj dobrze swe obow iązki, 
byś je  św iadom ie I le p ie j w yp e łn ia ł, 
by coraz w iększe b y ły  owoce twego 
ofia rnego tru d u , w  Im ię w ie lk iego  
program u budow y dobrobytu 1 k u ltu ­
ry  całego narodu.

K ie runek  pracy w skazuje c l P artia , 
k tó re j ufasz, k tó rą  kochasz, k tó re j 
w ierzysz, bo cię n igdy nie  zaw iod ła 
1 n igdy nie zaw iedzie. P a rtia  s il­
na  jest nauką Le n ina  -  S ta lina , bez­
graniczną w iernośc ią  p iękn e j spra­
w ie  w yzw o len ia  człow ieka, uczyn ien ia  
go szczęśliwym.

W  dn iu  I  M a ja  z m ilio n ó w  p iers i
w yryw ać  się będą bojowe w ezwania 
P a rtii,  aw angardy k lasy robotn icze j:

„Jednoczm y s iły  narodu polskiego, 
um acn ia jm y n ieustann ie  szeregi F ro n ­
tu  Narodowego w  w alce o p o k ó j ł  
P lan  6 -le tn i!

N iech ży je  n ieśm ie rte lna  nauka  
M arksa  .  Engelsa -  Le n ina  -  S ta lin«  
ośw ietla jąca d ro g i w yzw o len ia  l  po­
stępu ludzkości!

N iech ty je  tow arzysz Bolesław  
B ie ru t, ukochany przyw ódca  narodu  
polskiego  i  P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej, w ie lk i budowniczy  
P olsk i Ludow e j, w ie m y  uczeń Len ina - 
S ta lina !

N iech ty je  l  ro z k w ita  nasza u m iło ­
wana O jczyzna  —  P olska Rzeczpo­
spo lita  Lu do w a !“

w  k tó ry m  uczestniczą 34 zespoły 
artystyczne liczące przeszło 2,5 
tys. studentów , s tanow i przegląd 
do robku artystycznego słucha­
czy wyższych uczeln i po lskich 
przed IV  Ś w ia tow ym  Festiwa­
lem  M łodzieży i  S tudentów  w  
Bukareszcie 1 I I I  Ś w ia tow ym  
Kongresem  S tudentów  w  W ar- 
szawie.

W ido w n ię  O pery W roc ław ­
sk ie j w y p e łn iła  po brzegi pu­
bliczność. Po odśpi ew aniu przez 
chó r W yższej S zko ły Ekono­
m icznej w  K ra k o w ie  „H ym n u  
m łodzieży dem okra tyczne j", za­
b ra ł glos przewodniczący Rady 
Naczelnej Zrzeszenia S tudentów  
P o lsk ich  — Ryszard Ma jch rzak .

B urzą  d ługo  n iem ilkną cych  o- 
k la sków  p o w ita li zebran i odczy­
tan ie  depeszy z pozdrow ien iam i 
i  życzeniam i, nadesłanej przez 
M iędzynarodow y Zw iązek S tu­
dentów.

•k
I I  F es tiw a l S tudenckich Ze­

społów  Ś w ie tlicow ych  o tw o rzy ł 
w ystęp  chóru W yższej Szkoły

E konom icznej w  K rakow ie , k tó - . słuchacza a rc h ite k tu ry  S tefan#
ry  odśpiewał m, in. S ygietyń- 
skiego „P iosenkę o B ierucie ' 
Zespół P ieśni i  Tańca te j uczel­
n i w yko n a ł nagrodzoną rzęsi­
s tym i b ra w a m i „S u itę  po lską", 
na k tó rą  z łoży ły  się ludow e ta ń ­
ce i  śp iew y różnych  reg ionów  
k ra ju .

Grzm iące b ra w a  i  ow acje*w y­
w o ła ł w ystęp Zespołu P ieśni i 
Tańca A ka d e m ii G órn iczo-H u t­
n icze j w  K ra ko w ie .

Spośród -wykonawców p ie rw ­
szej części F es tiw a lu  na w yróż­
n ien ie  zasługują rów nież zespo­
ły  Państw ow ej W yższej Szkoły 
Pedagogicznej i  s tudentów  Szko­
ły  In ży n ie rs k ie j w  Częstocho­
w ie.

W  dalszym  ciągu e lim in a c ji 
w y s tą p iły  zespoły artystyczne 
s tudentów  z O lsztyna i  Warsza­
wy', z k tó ry c h  najwyższe uzna­
n ie  publiczności zdobył sobie 
zespół P o lite c h n ik i W arszaw­
sk ie j. w yko nu jąc  „S u itę  k u r ­
p iow ską“ , opracowaną przez

M uszyńskiego.
Doskonale zaprezentował się 

zespół taneczny W yższej Szkoły 
R o ln icze j w  O lsztynie , w yko nu ­
jąc  w iązank i tańców  w a rm lj*  
skich.

D ługo trw a ła  ow acja  M y w a  
się, gdy na scenę w chodzi chór 
studentów koreańskich, s tud iu ­
jących w  po lskich wyższych n- 
czelniach. G rom kie  b ra w a  1 o- 
k rz y k i na cześć walczącego na­
rodu koreańskiego w ybucha ją  
po odśpiewaniu w  ję zyku  po l­
sk im  „P iosenki o B ie ruc ie “  1 w  
języku koreańskim  „K a n ta ty  # 
K im  I r  Senle". S tud en tk i ko­
reańskie w yko n u ją  taniec, przed 
staw ia jący spokojne 1 radosno 
życie w  w o ln e j ojczyźnie, zakłó­
cone zbrodn iczym  najazdem . Ta­
niec kończy się akcentem  w ia ry  
w  zw ycięstw o w  w alce o słusz­
ną sprawę.

Serdecznym i ok laskam i na­
grodzono rów nież ludow ą m u­
rzyńską pieśń „O ld  m an reader“  
w  w ykonan iu  chóru  A kad em ii 
M edycznej w  W arszawie.

NOW EJ H U C IE  PRZED 1  M A J A
" ■  PIONIERSKA WALKA 0 PIERWSZEŃSTWO f  

WE WSPÓŁZAWODNICTWIE DŁUGOOKRESOWYM
m J & in tf ■ frip .tf£ u fe v *tS  z* jf tr tfM Y ifH e i 'fr h r tt.

B rygada K orzen ia Brygada Augustyna
Data ¡^obowiązanie: 130 proc. norm y Zobow iązanie: 130 proc. no rm y

od 20.IV.: 150 proc. no rm y od 20.IV.: 155 proc. no rm y

*4 .fV . w ykonano: 
198 proc. no rm y

w ykonano: 
202 proc. no rm y

P rzy budow ie  W y tw ó rn i M a ­
te r ia łó w  O gn io trw a łych  w  N o­
w e j H uc ie  współzawodniczą 
m iędzy sobą b ryg ad y  m ura rsk ie  
tow . tow . K o rze n ia  i  Augustyna. 
Celem w a lk i tych  b rygad  jest 
s ta łe  podnoszenie w yda jnośc i 
p racy na g runc ie  szlachetnej ry ­
w a liza c ji o m iano  b rygady  p io ­
n ie rsk ie j. Podpisując umowę o 
socja lis tycznym  w spółzawodnic­
tw ie  d ługookresow ym , obie b ry ­
gady p o s tano w iły  w ykonyw ać 
do d n ia  30 czerwca codziennie 
130 proc. no rm y. D la  uczczenia 
Ś w ię ta  1 M a ja  brygada tow . 
K o rzen ia  podn iosła  sw oje zobo­
w iązan ie  do 150 p ro o „ a  b ryga- 
A“  tow . A ngus tyna  —  da 155

W  d n iu  24 k w ie tn ia  br. obie 
b rygady uzyska ły znaczne suk­
cesy, podnosząc w yda jność swej 
p racy  do 202 i  198 proc. no rm y.

Do uzyskania tych  w y n ik ó w  
p rzyczyn iło  się sprawne poko­
nanie trudności, ja k ie  m ia ły  
brygady w  d n iu  23 kw ie tn ia . 
Otóż w  d n iu  tym , praca m u ra ­
rz y  została zaham owana przez 
nie  nadążające za n im i brygady 
montażowe. Wówczas tow . K i ­
s ie l z b ryg ad y  K orzen ia  zapro­
ponował, ab y  pom óc m onte rom  
w  szybszym ukończeniu robót. 
Za p rzyk ład em  te j b rygady  po- 

* bry­

gady A ugustyna. D z ięk i tem u 
roboty m ontażowe zostały w y ­
konane szybcie j i  b ryg ad y  m u­
ra rsk ie  m ogły przystąp ić do ner* 
m a lne j pracy.

W  d n iu  24 kw ie tn ia , ab y  u zy ­
skać m aksym alne w yko rzys ta ­
n ie  czasu pracy, pom oc m u ra r­
ska z b rygady  A ugustyna  p rzy­
szła na budowę wcześnie j, p rzy­
go tow u jąc po trzebny m a te ria ł 
budow lany, co p o zw o liło  Jej 
uzyskać przewagę nad brygadą 
Korzen ia .

W . T O M O E A K  

B o t#



Kâ wartach î -majowych -  realizując dîugookresowe zobowiązania

70 skróconych wytopów przeprowadzili
s ć a lo w n tc y  h u t y  „ F l o r i a n “

fcaloga s ta low n i h u ty  „y io -  
f ta n “ . pelrdąe w a rty  p ierw szo- 
ffcajowe, odnosi poważna sukce­
sy produkcy jna ,

W  s ta lo w n i panu j«  atm osfera
tatoehetnej ry w a liz a c ji o ty tu ł 
fta jlapszych w  czynie pierwszo­
m a jo w ym  m iędzy poszczególny­
mi zm ianam i, załogam i pleców i  
w y tęp  taczam!. Członkow ie za­
ło g i *  uw agą śledzą w y n ik i 
W spółzawodnictwa, k tó re  I lu ­
s tru je  duża tab lica  umieszczo­
na p rzy  piecu L

W  p ierw szych dniach pe łn ie­
n ia  w a r t na czoło załogi zdecy­
dow anie w ysu w a ł się M a ksym i­
lia n  K o w a lir is k i, k tó ry  dotych- 
ORts m a na sw ym  koncie 8 w y 
topów skróconych, przy  czym 
Jod en w  reko rdow ym  dla jego 
pieca czasie —  4 godz. 50 m i­
nut. Rekord ten został w  dn iu

84 bm. po b ity  przez ry w a liz u ją ­
cego z n im  w ytap lacza z tego sa­
mego pieca Ernesta Kozubka.

Pom yśln ie  rea lizu ją  swe po­
stanow ienia w ytap iacze Innych 
pieców, Jak ry w a liz u ją c y  z K o- 
w a liń s k im  i  K ozubk iem  —  Jan 
Kuba, k tó ry  p rzeprow adził ju ż  
5 w y top ów  przyspieszonych i  2 
szybkościowe, Józef K llm za , k tó - 

j r y  zorganizow ał podczas w a rty  
ju ż  5 w y top ów  skróconych, czy 
A nd rze j Łupek, k tó ry  podczas 
jedne j zm iany p rzeprow adził 2 
w y top y  przyspieszone. O fia rna  
praca s ta lo w n ikó w  „F lo r ia n a ", 
k tó rzy  na w a rtach  pierwszom a- 
jo w ych  p rzep row adz ili ju ż  70 
w y top ów  skróconych, zna jdu je  
swe odbicie w  w ysok im  przekra ­
czaniu dziennych zadań plano- 

1 w ych . P ian p ro d u k c ji za 24 dn i 
| k w ie tn ia  w y k o n a li on i w  111,2 
j procentach.

Radosny m e ldunek złożyła za­
łoga tk a ln i ZPB im . gen. W a l­
te ra  w  Łodzi. Załoga ta, p rzy  
n ieznacznym  ty lk o  zw iększen iu
stanu zatrudn ien ia , dz ię k i roz - ' nę.

w o jo w i ruchu  w le iow n rsz ts te - 
wości w  czasie pe łn ien ia  w a r t 
p ierw szom ajow ych , zdo ła ła  u ru ­
chom ić tk a ln ię  na trzecią  zm ia-

Budowniczowle Nowej Huty witają 1 Maja 
wysoko przekraczając normy produkcyjna

Górnicy kopalń! „Siemianowice“ 
i  powodzeniem stosują nowoczesne mechanizmy

Z zapałem p ra cu ją  na w a rtach
p ie rw szom ajow ych  lic z n i bu­
dow n iczow ie  pierwszego m iasta 
socjalistycznego, rosnącego dzię­
k i  b ra te rsk ie j pom ocy K ra ju  
Rad —  N ow ej H u ty . Zw iększa­
jąc  tem po pracy, przodu jące 
załog i robotn icze skraca ją  po­
w ażn ie  te rm in y  oddania do 
u ży tk u  now ych  ob iektów .

W ysok i w y n ik  osiągnęła p e ł­
n iąc  w a rtę  p ierw szom ajow ą b ry ­
gada ciesielska znanego p rzo ­
dow n ika  pracy M ik o ła ja  G rym - 
ka. Zespół ten dz ięk i zastoso­
w a n iu  systemu potokowego uzy­

ska ł osta tn io 570 pro«, no rm y.
Jest to jeden z na jw yższych w y ­
n ik ó w  p ro du kcy jnych , ja k ie  bu ­
dow niczow ie N o w e j H u ty  osią­
gnę li w  bież. m iesiącu.

„D z ień  1 M a ja  —  m ó w i b ry ­
gadzista M ik o ła j G rym ek —  
pragn iem y uczcić w ysok im i 
osiągnięciam i. N iech nasza do­
da tkow a praca służy naszej roz­
budow u jące j się O jczyźnie, 
n iech stan ie  się w yrazem  nasze­
go p rzyw iązan ia  i  m iłośc i do 
w ie lk ieg o  p rzyw ódcy narodu 
polskiego, Prezesa E ady M in i­
s tró w  Bolesław a B ie ru ta ".

W  w alce załogi kop a ln i „S ie­
m ianow ice " o uczczenie św ięta 
k lasy  robotn icze j 1 M a ja  ja k  
na jwyższą ponadplanową p ro ­
dukc ją , poważną dźw ign ię  sta­
no w i postęp techniczny. G ó rn i­
cy „S iem ianow ic“ , k tó rzy  szczy­
cą się na jlepszym  w  ca łym  po l- 
( k lm  przemyśle w ęg low ym  w y ­
korzystyw an iem  w rębów ek u n i­
w ersa lnych do u robku  węgla, a 
ponadto rów n ież do jego zała­
dunku , donoszą o now ych suk- 
eaaach w ydobyw czych przy uży- 
o k i tego nowoczesnego mecha­
nizm u.

] Trzyosobowe zespoły Józefa 
i M ościńskicgo, Józefa R udka I 
K a ro la  K o ro ny  uzyska ły w  dn iu 
23 bm. n ie  notowaną dotychczas 
w  sw o je j pracy w rębów ką  u n i­
w ersa lną wydajność —  15,5 ton 
węgla na Jednego rob o tn ik»  w  
ciągu zm iany.

„P odstaw ą sukcesów brygad 
M ościóskiego, R udka i K o rony  
ja k  1 innych  gó rn ików  -  mecha­
n ikó w  „S iem ianow ic “  jest sze­
rok ie  upowszechnienie w rębó- 
w ek un iw ersa lnych  w  naszej ko­
p a ln i“  —  stw ie rdza lnż. Cisek,

150 fyslęcy ludzi pracy Łodzi I województwa 
pełni warty 1-majowe

J s k  w y n ik a  z na p ływ a jących  
de O kręgow e j Rady Z w iązków  
Zaw odow ych w  Łodz i ze wszyst­
k ic h  «tron w o jew ództw a m el­
du nkó w , do 25 bm . w a rty  
p ierw szom ajow e zaciągnęło już  
posad 150 tysięcy lu dz i pracy.

Nadchodzą ta k t«  p ierwsze
m e ld u n k i o pe łnym  lu b  częścio­
w y m  w yko n a n iu  pod ję tych  zo­
bow iązań przez zespoły i g ru py  
p rodukcyjne , załogi poszczegól­
nych  oddzia łów  pro du kcy jnych , 
a naw et całe zakłady.

Brygady monterskie Korostylowa ! Bawrîsza 
na büdnwîe Paleen Ksilinry i Nauki 

systematycznie przekraczają 
200 proc. normy

Zespoły radzieckich budo w n i­
czych zwiększoną w ydajnością  
pracy w ita ją  zbliżające się św ię­
to mas pracu jących całego św ia­
ta —  1 M aja.

Tem po prac na budow la Pała­
cu K u ltu ry  i  N a u k i Im. J. 
S ta lina  znacznie wzrosło — 
szybciej m ontow ana Jest sta lowa 
ko n s tru kc ja  części wysokościo­
w e j Pałacu, coraz w yże j rosną 
m u ry  skrzyde ł bocznych gm a­
chu.

We w spó łzaw odn ictw ie  o skró­
cenie zaplanowanych te rm in ów  
w  osta tn ich dniach szczególnie 
w yró żn ia ją  się: brygada m u ra r­
ska G ilow a, w ykonu jąca  ponad 
160 proc, norm y, brygada cie­

sie lska T a iro w a  1 Parszykowa,
osiągające 150 proc, no rm y oraz 
znane brygady m onte rsk ie  K o ­
ros ty low a  1 G awrlsza, k tó re  po­
s tan ow iły  system atycznie prze­
kraczać 200 proc. no rm y.

In tensyw ne robo ty  trw a ją  
p rzy  m ontażu stalowego szkie le­
tu  części w ysokościowej Pała­
cu, k tó ra  osiągnęła ju ż  11 kon ­
dygnac ji oraz p rzy  budow ie sali 
kongresowej, gdzie — po w yko ­
naniu. skom p likow anych  fu n d a ­
m entów  —  m urarze radzieccy 
wznoszą ściany parte ru .

P rzy bocznych skrzyd łach Pa­
łacu prace m ura rsk ie  w  zasadzie 
dobiegają ju ż  końca. Zespoły 
rob o tn ików  wznoszą tu  ostatn ie 
kondygnacje.

N o w y  o b ie k t  
kombinatu Nowej Ruty 

-  odlewnia isliwa 
rozpoczyna 
produkcję

W  kom b inac ie  K aw »  H u ta  
t rw a ją  p ra c *  m ontażow e 1 bu ­
dow lane p rzy  wznoszeniu no w o ­
czesnej o d le w n i że liw a, zak ładu  
wchodzącego w  sk ład  re jon u  
w a rsz ta tów  m echaniczno -  re ­
m ontow ych , H a la  o d le w n i jest 
ju ż  p ra w ie  ca łkow ic ie  gotowa. 
C entrum  prac —- to  obecnie 
rńontaż urządzeń i  agregatów  
od lew ni. Jeden z p leców  nowej 
od lew n i 24 bm. d a ł ju ż  żeliwo. 
P rzy  p ierw szym  spuście obecny 
b y l m in is te r H u tn ic tw a  inź. K . 
Ż em a jtis  i  g łów n y p ro je k ta n t 
kom b ina tu  Nowa H uta , znako­
m ity  radz ieck i in żyn ie r Z yb ln .

P ie rw szy ż e liw ia k  now ohu t- 
n iek ie j od le w n i w yp rod ukow a­
n y  w  k ra ju  jes t nowoczesnym  
agregatem.

Hasłem  zespołów ro b o tn i­
czych budu jących  dalsze u rzą­
dzenia zakładu jest przyspiesze­
nie robó t na dalszych odcinkach 
od lew n i. W  końcow ym  etapie 
m ontażu jest d ru g i piec ż e liw ­
ny. Szybko postępu ją roboty  
p rzy  m o n to w a n iu  dalszych agre­
gatów. Pow ażnie zaawansowane 
są prace p rzy  m ontażu p re c y z y j­
nych urządzeń w yd z ia łu  p rzy ­
go tow ania mas fo rm ie rsk ich . 
Cały tra n sp o rt mas do stano­
w is k  fo rm ie rsk ich  będzie zauto­
m atyzow any. In tensyw ne prace 
trw a ją  p rzy  m ontażu urządzeń 
k lim a ty z a c y jn y c h  od lew ni.

N o w y  ob iekt, ta k  ja k  wszyst­
k ie  zak ład y  wchodzące w  sk ład 
w ie lk ieg o  re jo n u  w a rszta tów  
m echam czno-rem ontow ych, do­
starczy w ie lu  części i  urządzeń 
potrzebnych dla  dalszej budow y 
kom b in a tu  Nowa H uta . Z  p ie rw ­
szego w ytop ionego w  now ym  
zakładzie że liw a  w ykonano  m. 
inn. w ie lk ą  p ły tę  podw lew n ico - 
w ą dla  w yd z ia łu  p ieców  elek­
trycznych.

Obustronna wola pokoju podstawowym warunkiem 
usunięcia przeszkód de zawarcia rozejmu w Korei

W z n o w ie n ie  w  P a n m u n d ź o n ie  r o k o w a ń  w  s p r a w ie  r o z a jn s a

Agencja Nowych Chin donosi, że w  dn iu  26. IV  o godz. 8 ppoł. 
wznow ione zostały w  Fanm undżonie rokow an ia  w  spraw ie ro - 
ze jm u w  K ore i.

N a p ierw szym  p lenarnym  po- i dze k o n su lta c ji, i  w o ln i  tych  
«iedzeniu przewodniczący de le- ! jeńców  spod swej k o n tro li 'w o j - 
gac ji koreańsko - ch ińsk ie j, gen. skow ej; jeńcy  ci zostaną prze ję- 
N am  I r ,  z łożył oświadczenie, w  cl przez w ładze państw a neu tra l- 
k tó ry m  s tw ie rd z ił m. in . : inego w  m ie jscu oznaczonym

„D ow ództw o nasze s tw ie rdz i- P,;7-ez te w ładze. Ż ch w ilą  prze­
to w  dn iu  18 m arca 1933 roku. że ; 3ócia w ym ien ionych  jeńców  
słuszne u regu low an ie  spraw y 1.1*»» Państwo neu tra lne , prze- 
w yro ian y  chorych i rannych je r -  ! chodzą oni pod tym czasową w ła - 
ców w o jennych w  toku  trw ania  I tego państwa, ^które jedno- 
dz ia łań  w o jennych pow inno do- oze n ie  jes t za n ich odpow ie-
prow adzić do pomyślnego uregu j dział ne
Iow ania ca łokszta łtu  problem u i W  ciągu sześciu m iesięcy od 
jeńców  w o jennvch , a tym  sa- ! Ĉ WI > P rzybycia  jeńców  w o ­
ln ym  do zaw arcia  w  K o re i ro _ ; lennych do państw a neutra lne- 
sejm u, którego pragną tak  go- i P rzedstaw iac ie  na rod o w , do 
rąco narody całego św iata. ! k tó rych  jeńcy  ci należą, będą 

W ierzym y, że w  drodze w za jem - m if ' ! PJaw '° 1 0 117-yrnf ł?  naoz- 
nych kon su lta c ji i  w  drodze rly- nosć udzie lan ia  w y jaśn ień  jeń- 
«kusji, słuszne uregu low anie, j com swe3 narodowości w  celu

usunięcia ich obaw oraz m oż­
ność in fo rm ow a n ia  ic h  w e

stanowiącego przeszkodę do za- I 
w a rc ia  roze im u w  K ore i, pro- . „  , ,
b ierna re p a tr ia c ji jeńców  w o je n - i w szystk ich  sprawach,, do tyczą, 
nych jest ca łkow ic ie  m ożliwe, ! cych do o jczyzny, a w  |
zakładając, iż  obie s trony szcze
rze pragną poko ju  i  będą dzia­
ła ły  w  duchu w za jem nych 
ustępstw ,

Zgodnie z zasadami, zaw arty ­
m i w  propozycji rządu C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j z 30 m ar­
ca br. i  rządu K oreańskie j 
R e pub lik } Ludow o - D em okra­
tyczne j z 31 m arca br., ja k  ró w ­
n ież w  ośw iadczeniu, k tó re  z ło ­
ży łem  9 k w ie tn ia  br., strona na­
sza w ysuw a obecnie następu ją­
ce kon kre tne  propozycje  w  spra­
w ie  u regu low an ia  ca łokszta łtu  
p rob lem u re p a tr ia c ji jeńców  w o ­
je nn ych ;

1. W  ciągu dwóch m iesięcy po 
w e jśc iu  w  życie porozum ien ia w  
spraw ie  roze jm u obie s trony  do­
kona ją , n ie  s taw ia jąc żadnych 
przeszkód, re p a tr ia c ji j p rzeka­
żą d ru g ie j s tron ie  w szystk ich  
Jeńców w ojennych, k tó rzy  do-

szczegóiności po in fo rm ow an ia  
jeńców, że p rzys ług u je  im  p ra ­
w o po w ro tu  do o jczyzny i  do 
spokojnego życia. ,

4. W  ciągu sześciu m iesięcy 
od c h w ili p rzyb yc ia  jeńców  do 
państwa neutra lnego i po udz ie­
le n iu  im  w y jaśn ień  przez przed­
s taw ic ie li narodów, do k tó rych  
należą, państw o neu tra lne  um o­
ż liw ; szybki po w ró t do o jczyzny 
w szystk ich  tych  jeńców , k tó rzy  
będą się dom agali re p a tria c ji, 
p rzy  czym  re p a tró c j i n ie  będą 
staw iane żadne®  przeszkody. 
Techniczne szczegóły re p a tr ia ­
c ji tych  jeńców  będą uzgodnione 
w  drodze ko n su lta c ji m iędzy 
w ładzam i danego państw a neu­
tra lnego  a w ładza m i k ra ju , do 
k tó rego  jeńcy  należą.

5, Jeśli po u p ły w ie  sześciu m ie ­
sięcy, o k tó rych  m ow a w  p u n ­
k tach 3 1 4  n in ie jsze j propozy­
cji,

6. K oszty  po by tu  jeńców  w o ­
jennych  w  k ra ju  n e u tra ln ym  
oraz koszty ich  podróży p o w ro t­
nej do o jczyzny będą po k ry te  
przez k ra je , do k tó rych  jeńcy  ci 
należą.

A gencja  N ow ych C h in  pod­
kreśla , że jednym  z g łów nych 
p u n k tó w  p ro po zyc ji koreańsko- 
ch ińsk ie j jest wn iosek, aby 
usta lono w  drodze ko n su lta c ji 
ne u tra lne  państwo, m ające 
p rzy ją ć  jeńców , k tó rz y  n ie  zo­
staną bezpośrednio re p a tr io ­
w ani.

P rzew odniczący de legacji am e­
ryk a ń s k ie j H a rriso n  u trz y m y ­
w a ł na tom iast, że ty m  pań­
stwem  n e u tra ln y m  po%vinna 
być S zw a jcaria .

Gen. Nam  I r  s tw ie rd z ił, że 
S zw a jcaria  jest n ie w ą tp liw ie  
n ieodpow iedn ia , ponieważ jest 
ona je dn ym  z dwóch k ra jó w , 
zaproponowanych przez delega­
cję  am erykańską, k tó rych  przed­
staw ic ie le  m a ją  wejść do K o m i­
s ji K o n tro ln e j, złożonej z przed­
s taw ic ie li czterech państw  neu­
tra lnych .

Gen. Nam  I r  zgodził się na 
w n iosek H arrisona, by  odroczo­
no ob rady do dn ia  27 k w ie tn ia  
o godz. 11 przed po łudniem , i 
w y ra z ił nadzieję, że jego propo­
zycje zostaną dokładnie rozw a­
żone.

•  * «  » «

Grupa robotn ic  Zak ładów  W łók ienn iczych  w  Chinach L u do ­
w ych  podpisuje wezwanie do w spó łzaw odn ictw a w  stosowa­
n iu  now e j metody przędzenia. Foto CAF

Wzmóc przygotowania do Zetempowskich 
Kolarskich Raidów Pokoju

Z noka na ro k  dz ies ią tk i 1 setki tysięcy
m łodzieży śledzą s o lb rzym im  zaintereso­
w an iem  piękną, spo rtow ą w a lkę  ko la rzy , 
uczestn ików  W yścigu Poko ju . Od pięciu, w  
1948 roku , do szesnastu w  1952 roku , w z ro ­
sła ilość rep rezen tac ji uczestniczących w 
W yścigu P oko ju . Po raz p ierw szy w  roku  
ub ie g łym  trasa w yśc igu  przebiegała ró w ­
nież przez N iem iecką R epub likę  D em okra­
tyczną. K o la rze  różnych k ra jó w  E uropy za­
pozna li się z po ko jo w ym  budow n ic tw em  
NRD, w  przec iw ieńs tw ie  do odradzanego 
m ilita ry z m u  i  szow in izm u w  Niemczech 
zachodnich, w  k tó rych  am erykańscy im pe­
r ia liś c i chcą w idz ieć now ą bazę ag res ji 
i  pożogi w o jenne j. W  ciągu zaledw ie sze­
ściu la t spotężnia ło i  uros ło  po lityczne  zna­
czenie W yścigu P oko ju , na jw iększe j am a­
to rs k ie j ko la rs k ie j im p rezy  na świecia. 
Idea W yścigu P oko ju , idea m iędzynarodo­
w e j p rzy ja źn i i  b ra te rs tw a  sportow ców  w  
w a lce  o u trzym an ie  po ko ju  jes t b liska  m ło ­
dzieży po lsk ie j.

D latego też w  w ie lu  m iastach i  wsiach ca­
łego k ra ju  znalazła bardzo żyw y  oddźw ięk 
in ic ja ty w a  Z M P  i  G K K F  zorgan izow ania 
Zetem pow skich K o la rsk ich  R a idów  P oko ju , 
ja k o  m an ifes tac ji w ięz i m łodych  ko la rzy  z 
zaw odnikam i, jadącym i w  w yścigu Praga — 
B e r lin  —  W arszawa, z ideą um ocnien ia 
m iędzynarodow ej solidarności w  w alce o 
pokó j, k tó ra  przyśw ieca W yśc igow i Poko­
ju . U d z ia ł w  ra idach to  w y ra z  łączenia się 
m łodych  sportow ców  po lsk ich  z postępową 
m łodzieżą całego św iata, p rzygo tow u jącą  się 
do IV  Św iatow ego F es tiw a lu  M łodzieży 
i  S tuden tów  w  Bukareszcie.

S port, da jący m łodzieży sprawność w  
p racy  d la  k ra ju  i  gotowość do ob rony  jego 
granic, jest ważną dziedziną dz ia ła lności 
ZM P. Um asow ien ie spo rtu  w śród  m łodz ie ­
ży, rozw in ięc ia  w  n ie j poprzez up raw ian ie  
spo rtu  w y trzym a łośc i na  tru d y , h a rtu  w o li 
i  c ia ła, odw agi i  szybkości decyzji, um ie ­
ję tności zespołowego ty c ia  i  w y s iłk u  —  to  
jedno z podstaw ow ych zadań Z M P  w  p ra ­
cy nad w ychow an iem  m łodych  budo w n i­
czych socja lizm u.

W ie le  zarządów 1 k ó ł Z M P  »rozum ia ło
w ła śc iw ie  swą ro lą  w organ izow an iu  ra idó w  
i  obecnie na dw a tygodn ie  przed te rm in em  
im prezy na Ich terenie, prace p rzygotow aw ­
cze są poważnie zaawansowane. W  w o j. 
s ta linogrodzk lm , k tó re  p rzodu je  w  przygo­
tow an iach  do ra idów , a k ty w  Z M P  k ie ru je  
w szys tk im i pracam i przygotow aw czym i. To­
warzysze ze S ta linog rodu  słusznie po ło ży li 
w ie lk i nacisk na propagandę ra id ó w  w śród 
m łodzieży, zdając sobie sprawę, że od na­
leżytego zapoznania m łodzieży z ra id a m i 
zależy m asow y je j s ta r t  M ie jscow a prasa, 
rad io  i  rad io w ęz ły  pom agają zapoznać m ło ­
dzież z celem ra idów . Z in ic ja ty w y  zetem- 
pow ców  w  B ie lsku  w ykonane  zosta ły u lo tk i 
p ropagujące ra id y ; u lo tk i ta k ie  wręczone 
p rzy  sto jakach rowerowych pracow n ikom  
Z ak ładów  „L e n k o “ , k tó rz y  przy jeżdża ją  do 
fa b ry k i na row erach, p rzyczyn iły  się do 
zgłoszenia przez n ich  d rużyn  do s tartu .

Zetem pow ski a k ty w  w o jew ództw a s ta ltno - 
grodzkiego w p ro w a d z ił słusznie sprawę ra i­
dów  do te m a tyk i zebrań sprawozdawczo- 
w yborczych  ZM P. O m aw ian ie  przygotow ań 
o rgan izacy jnych  do ra idó w  i  ich  po litycz ­
nego cha rak te ru  w zbogaciło  fo rm y  pracy 
k ó ł Z M P  z m łodzieżą n iezorganizowaną oraz 
spowodow ało w zros t za in teresow ania spra­
w a m i sportu  wśród zetempowców.

P rzyk ła d  zrozum ien ia s\yej r o l i  w  propa­
gow aniu  ra id ó w  dało ko ło  Z M P  w  Pom o­
rzanach, w  pow. o lkusk im . Zorgan izow a ło  
ono w spó ln ie  z m ie jscow ym  LZS-em  zebra­
nie, na k tó ry m  postanowiono, iż 19 osób 
weźm ie ud z ia ł w  ra idach. E lek trom echan ik  
h u ty  „B o les ła w “  w  O lkuszu tow . Grzegorz 
B ab ra j w y s tą p ił na zebraniu ko ła  Z M P  z 
w ezw aniem  do rem ontu  i  przeglądu w szy­
s tk ich  posiadanych przez m łodzież row e­
rów , aby w  dn iu  10 m aja  na s tarc ie  stanę­
ło  ja k  n a jw ięce j m łodych ko la rzy  na do­
brze p rzygo tow anym  sprzęcie. W ezwanie to 
p o d ch w yc ili zetempowc.y z w a rszta tów  ko­
le jow ych  w  N ow ym  Sączu.

Podobnych p rzy k ła d ó w  in ic ja ty w y  zarzą­
dów  i  k ó ł Z M P  jest n ies te ty  zbyt mało. W ie ­
le  zarządów  i  k ó ł n ie  zatroszczyło się o na­
leżyte  p rzygotow anie  ra idó w  na sw ym  te -

retd«, n ie  p ropagu je  ich  wśród młodzieży, 
n ie  dostrzega po lityczne j i  wychowawczej 
r o l i  ra idów . W  Ż yw cu i  W adowicach ak ty * f 
w lśc i Z M P  n ie  p o w o ła li ko m ite tó w  organi­
zacy jnych  ra idów , bo „m ie li inne ważniej­
sze spraw y...“  N ie  um ie li w łączyć propagan­
dy  ra id ó w  do ka m p a n ii sprawozda wczo-wy­
borczej a k tyw iśc i Z M P  w  pow. Kłodzko. 
M ilic z , L u ba ń  I W ołów . Do n iedaw na młO” 
dzież w ie lu  łódzk ich  zakładów  pracy n i* 
w iedz ia ła  n ic  o ra idach, w sku tek  słabej pra­
cy łódzkiego ko m ite tu  organizacyjnego.

Do dn ia przeprowadzenia ra idó w  pozosta­
ło  jeszcze dwa tygodnie. Na leżyte w yko rzy­
stan ie  tego okresu przez ko m ite ty  organi­
zacyjne w  m iastach w o jew ódzk ich , pow iato­
w ych  oraz na punktach  docelowych mozs 
zapewnić powodzenie ra idów , m asowy start 
w  n ich m łodzieży.

N a jw ażn ie jszym  obecnie zadaniem J®** 
rozpropagow anie ra idó w  wśród całej m ło­
dzieży. Należy m ów ić  o ra idach na vrszySr
k ic h  zebraniach sprawozdawczo-wyborczych.
W ykorzystu jąc ich  a trakcy jność  oraz P°“ '  
tyczną treść. W ie le  p rzyk ła d ó w  świadczy 0 
tym , że m łodzież chętn ie  w y jedz ie  na tra­
sy, aby udzia łem  w  ra idach dać dow ód  so­
lida rn ośc i z m łodzieżą całego św iata w  wat­
ce o pokó j, aby w ykazać swą sprawność R* 
zyezną, gotowość do p racy i obrony ,  aby W 
spo rtow ym  w spó łzaw odn ic tw ie  walczyć 0 
m iano  najlepszego.

O bok w łaśc iw e j p ropagandy ra idów , o ich 
powodzeniu decydować będzie sprawna or­
ganizacja ; dlatego w ażnym  zadaniem zarzą­
dów  i  k ó ł Z M P  jest zakończenie w  na jb liż ­
szym czasie prac zw iązanych z ustaleniem 
p u n k tó w  docelowych i tras ra idó w  oraz two­
rzeniem  i  zgłaszaniem drużyn. Trzeba wy­
korzystać w szystk ie  m ożliw e  ś rod k i ja k  nP- 
afisze, b łyskaw ice, rad iow ęzły, u lo tk i,  ga'  
zetkt ścienne ltp., aby pow iadom ić miodzie*, 
dokąd na leży zgłaszać d rużyny, ja k im i tra­
sam i i  do k tó ry c h  p u n k tó w  docelowych P°* 
jedzie  ona w  d n iu  10 m aja.

R a idy  o rgan izu je  Z M P  wespół z K om ite­
ta m i K u ltu r y  F izycznej. W  sk ład kom ite tów  
o rgan izacy jnych , pow o ływ anych  przez ZMF 
i  K K F -y  w  m iastach w o jew ódzk ich , powia­
tow ych  oraz na punktach  docelowych, wcho­
dzą rów nież przedstaw icie le Kom ite tów  
O brońców Pokoju, zrzeszeń sportowych, 
o rgan izacji społecznych, działacze, sędzio­
w ie  spo rto w i itd . K o m ite ty  organizacyj­
ne skup ia ją  w ięc w szystk ich  aktyw istów , 
k tó rzy  p racu ją  z m łodzieżą w  dziedzin'® 
sportu. Rzeczą zarządów Z M P  jest wykorzy­
stan ie  tych a k ty w is tó w  oraz reprezentowa­
nych przez n ich  organ izacji, do pełń*' 
go w spó łdz ia łan ia  p rzy  organ izow an iu  rai­
dów. M ob ilizac ja  całego a k tyw u  sporto­
wego w o k ó ł ra idów , przeprowadzona P°" 
k ie ro w n ic tw e m  ZM P, jes t jednym  z P0**' 
s taw ow ych czynn ików , gw aran tu jących  P°" 
wodzenie te j w ie lk ie j im prezy. W skazuje 
na rów n ież zarządom Z M P  na w ie lk ie , a “ <>'  
tąd  w  niedostatecznym  stopn iu  w yko rzys ty ­
w ane m ożliw ości p racy sportow e j z młodzie­
żą, poprzez skup ian ie  w o kó ł zarządów i  k ” * 
Z M P  szerokiego a k ty w u  sportowego.

A b y  dzia ła lność k o m ite tó w  organizacyj­
nych ra id ó w  by ła  owocna, zetem powcy mu­
szą być w  n ich  g łó w n ym i in ic ja to ra m i P*-** 
cy, da jącym i w łasną postawą p rz y k ła d  P0Z£J 
s ta łym  członkom  kom ite tu . W łaśn ie  dzfć® 
dużej ak tyw nośc i zetem powców kom ite ty  
ra id ó w  w o jew ództw a  sta linogrodzkiego P®* 
t r a f i ły  w  pe łn i rozw inąć prace przygoto­
wawcze; w sku te k  b ra ku  ak tyw nośc i i  prz-f“  
k ła d u  zetem powców ko m ite ty  organ izacyjh* 
w  n ie k tó rych  pow ia tach w o jew ództw a w ro­
c ław skiego zan iedbu ją dotąd przygotowa­
n ia  do ra idów .

Jest jeszcze jeden element, m a jacy d u tf  
w p ły w  na powodzenie ra idów . Idz ie  tu ta j 
o osobisty p rzyk ład  a k ty w is tó w  zefemp0^ '  
sklch w  zgłaszaniu się do s ta rtu  i  organi­
zow aniu zespołów ra idow ych. Jeśli przeW<£ 
dn iczący i członkow ie  zarządów ZM * 
siądą na row e ry  i  po jadą w  dn iu  10 m »}* 
na ra id y , pociągną za sobą całą młodzi®* 
ze swego terenu i  w zm ocnią wśród niw 
swój au to ry te t. Za ta k im i a k ty w is ta m i m ło­
dzież pó jdz ie  chętnie, w idząc, że znaczeni* 
s ta rtu  w  Zetem powskich K o la rsk ich  Raidach 
P oko ju  dokum e n tu ją  on i n ie  ty lk o  słowem« 
ale  i  czynem.

Dwa światy w Panmundłon
~W u b ie g ły  pon iedz ia łek  roz­

poczęła się ‘w  Panm undżon w y - 
pozostaną jeszcze jacyś je ń - i m iana chorych i  rannych  jeń- 

rnagają się pow ro tu  do o jczyzny j cy pod kon tro lą  danego państwa , ców w o jennych , zna jdu jących  
2. W  ciągu miesiąca po zakon- j neutra lnego, decyzja co do da l- s'ć  w  rękach , w o jsk  ludow ych  i 

czeniu bezpośredniej re p a tr ia c ji ; szego losu tych  jeńców  pow in - w  rękach am erykańsk ich . 
Jeńców, k tó rzy  dom agają się po- | na być pozostaw iona do uregu- I Do Panm undżonu p rzyb y ło
w ro tu  do ojczyzny, każda ze 
s tron  w yś le  pozostałych jeńców  
do państw a neutra lnego, usta lo­
nego przez obie strony w  dro-

Iow an ia  w  drodze kon su lta c ji i paru.set  dz ienn ika rzy  zachód 
ko n fe re n c ji po lityczne j, o k tó re j 
m ow a w  art, 60 § 4 po rozum ie­
n ia  w  spraw ie  rozejm u.

S t r o n a  lu d o w a  r e p a t r i o w a ł a  
wszystkich rannych i chorych jeńców wojsk NZ
Delegacja koreańsko-chińska ! z roku  1949, dotyczącym  repa- 

f ia  roko w a n ia  w  spraw ie roze j- : t r ia c j i chorych i rannych jeń-
„  . .. . ców w  czasie dz ia łań  w o jennychm u w  K ore i ogłosiła następu- ‘oraz w  m ys i porozum ienia o re-

jący  k o m u n ika t: | p a tr ia c ji chorych 1 rannych
Dnia 26 bm. strona koreań- I jeńców  w o jennych , podpisanego  

sko-ch ińska przekazała w Pan- ! przez ob ie s trony  w  Pa-nmun- 
m undżonie stronie przeciw ne j ! dżonie 11 k w ie tn ia  1953 roku. 
84 chorych i rannych jeńców  Ogółem repa triow ano  471 K o- 
w o jennych  — 71 Koreańczyków  j reańczyków, 149 A m erykanów , 
i  13 A m erykanów . T ym  sam ym  i 32 B ry ty jczykó w , 15 T u rkó w , 6 
strona koreańsko-chińska za- i K o lum b ijczykó w , 5 A u s tra lij-  
kończyła  repa triac ję  w szystkich czyków , 2 K anady jczyków , jed- 
zna jdu jących  się w  obozach je - nego Południow ego A fryka ń czy -
n ieck ich  i szpita lach p rzy fron ­
tow ych  chorych i rannych je ń ­
ców  w o jennych  w  liczb ie  684. 
zgodnie z postanow ien iam i a rty ­
k u łu  109 K on w e nc ji G enewskie j

ka, jednego Holendra , jednego 
F ilip iń czyka  i je d n e g o  Gx-eka.

S trona p rzeciw na w  d n iu  26 
bm. rep a trio w a ła  497 chorych I 
rannych jeńców’ ludow ych.
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P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R ­
T A Ż  PP K  ..Ruch“ O ddzia ł 
w W arszaw ie. S rebrna 12-
W A KU N K I P R E N U M E R A T Y :

Zam ów ien ia  1 w p ła ty  na p re ­
num eratę  p r z y jm u j  wszyst­
k ie  urzędy oocziowe oraz l i ­
stonosze w te rm in ie  do dnia  
10-go każdego m iesiąca po­
przedzającego okres żarnaw ia- 
nei p ren u m era ty  — Cena mieś. 
— 2.50 zł k w a rt — 1,50 zl. pół­
rocznie — 15 00 zł, rocznie -  
30 00 zł Zam ów ien ia  zb iorow e  
na pren. zakładow e p rz y jm u ­
je m iejscow e p laców ki P P K  
„ R U C H “ .
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nifch, aby asystować p rzy  w y ­
m ian ie  i  od jeńców  w o jennych  
dowiedzieć się ja k ichś  „sensa­
c j i “ . Oczywiście, większość b u r- 
żuazy jnych dz ien n ika rzy  p rz y ­
puszczała, że uda się od nich 
dow iedzieć różnych h is to r ii, od­
pow iada jących propagandzie 
podżegaczy w o jennych  na tem at 
„ko m u n is tó w “ , znęcających się 
nad „n ie w in n y m i lu d ź m i“ . Pod 
w rażen iem  w łasne j propagandy, 
w  k tó rą  z b ieg iem  czasu sam i 
u w ie rz y li, spodz iew a li się zoba­
czyć pow raca jących  ja k ichś  w y ­
chudzonych obdartusów , zaro­
śn ię tych i  b rudnych.

Jakież by ło  ich  rozczarowa­
nie, gdy zam iast tych  „szk ie le­
tów  lu d z k ic h “ , zobaczyli dobrze 
odżyw ionych, w ypoczę tych męż­
czyzn, z uśm iechem  ■wysiadają­
cych z samochodów san ita rnych , 
k tó re  p rzyw ioz ły  ich  do P an­
mundżon.

W ładze am erykańsk ie  s ta ra ły  
się un ie m oż liw ić  dz ienn ika rzom  
zetkn ięcie się z je ń c a m i Jed­
nakże p rzedstaw ic ie lom  prasy 
zachodnie j udało się p rzeprow a­
dzić k ró tk ie  rozm ow y z posz­
czególnym i jeńcam i, k tó re  s ta ły  
się ca łk o w ity m  zaprzeczeniem 
k ła m s tw  Im peria lis tyczne j p ro­
pagandy. O to am e rykań sk i żoł­
n ie rz  R ichard  M orrison  z B u r­
lin g to n  ośw iadczył, że jeńcy  by ­
l i  dobrze tra k to w a n i przez żoł­
n ie rzy  ludow ych. W  obozach n i­
kogo n ie  prześladowano za jego 
przekonania po lityczne  czy -reli­
g ijne , a w p ros t p rzeciw n ie , c i 
jeńcy, k tó rz y  tego p ragnę li, m o­
g li o trzym ać ks ią żk i o treéci re - 
lig in e j.

Murzyn Vernon Warren e-

św iadczył, że częstokroć C h iń ­
czycy o rgan izow a li dla jeńców  
przedstaw ien ia tea tra lne , w  cza­
sie k tó rych  a rtyśc i chińscy za­
poznaw ali w id zó w  z życiem  w  
różnych częściach Chin. Ir la n d ­
czyk G reenw ay opow iedzia ł, że 
na tychm ias t po w z ięc iu  do n ie ­
w o li został um ieszczony w  pew ­
nym  dom u koreańskim , gdzie 
b y ł bardzo dobrze ż y w io n y  i  
tra k to w a n y . Po trzech dn iach 
został w ys ła n y  do pó łnocnej K o­
re i i  in te rno w an y . A m e ryka n in  
No ian ośw iadczył: „W  obozie 
n ie  by ło  źle... O trzym yw a liśm y  
wszystko, co ty łk o  Ch ińczycy i 
K oreańczycy m og li nam  dać“ .

A m erykańscy  lekarze, k tó rzy  
bada li pow raca jących jeńców  o- 
św iadczy li, że są on i w  bardzo 
dobre j fo rm ie  fizyczne j. F ra n ­
cuska agencja A F P  dorzuca ze 
swej s tro n y : „Z resztą  czerwone 
tw arze  jeńców  w skazu ją , że b y li 
on i dobrze ż y w ie n i“ ...

Jakże in n y  w id o k  przedsta­
w ia li  jeńcy lu d o w i, przekazyw a­
n i przez w o jska  am erykańskie ! 
Oto co na ten  tem at pisze ko re ­
spondent „H u m a n ite “ , W iiifred  
B u rch e tt: „W śród  jeńców  p ó ł­
nocno * ko reańsk ich  uderza 
w ie ik a  liczba in w a lid ó w  bez 
rą k  i nóg. Pozostali, są to iu - 
dżie o w oskow e j cerze, p rzygnę­
b ien i 1 skurczeni, trzęsący się z 
zim na w  c ienk ich  koszulach ł 
spodniach, w yd an ych  im  przed 
trzem a dn ia m i przez A m e ry k a ­
nów . C h ińczycy są w  jeszcze 
gorszym  stanie. W ie lu  z n ich , w  
c h w ili gdy w yprow adzano ich  z 
samochodów san ita rnych , p rzy ­
pom ina ło  n ied ob itkó w  ze s łyn ­
nego h itle row sk iego  obozu w  
Bełsen. B y ły  to szk ie le ty  o n ie­
n a tu ra ln e j,N o s k o w e j cerze tw a ­
rzy... W śród C h ińczyków  I pó ł­
nocnych K oreańczyków , przeka­
zanych w  d n iu  dzis ie jszym  (20 
bm.), zna jd o w a li się żołnierze 
ra n n i w  m asakrach na Kożedo, 
W ie lu  i  tych , k tó rz y  p r z e s il

am putacje  stw ierdza, że am pu­
tac je  b y ły  zupełn ie  n iepotrzeb­
ne. W ie le  le k k ic h  ran stawało 
się c iężk im ! w sku te k  b raku  o- 
p ie k l le ka rsk ie j. K ie d y  rana sta­
w a ła  się poważna, A m erykanom  
m n ie j k łopo tu  spraw ia ło  odcię­
cie rę k i lu b  nogi, n iż poświęce­
nie  czasu 1 le ka rs tw  na d ługo­
trw a łą  ku ra c ję ". W  dalszym  
c iągu B u rch e tt podaje, że p ra ­
w ie  do osta tn ie j c h w ili s trażn i­
cy obozow i m a ltre to w a li je ń ­
ców. Z osta li oni przew iezien i 
do M unsanu w  po b liżu  PanJ 
m undżonu, w  n iezw yk le  ciężkich

w arunkach , W  czasie 17 godzin­
ne j podróży jeńcy  n ie  o trzym a­
l i  an i k ro p li wody. Jedzenie 
by ło  zupełn ie n ie jada lne , tak , 
że jeńcy, m im o  wyg łodzen ia , 
w y rz u c ili je...

_  W ym iana  jeńców  w  P an­
m undżon stała się naocznym  
p rzyk ład em  stosunku do czło­
w ieka  ze s trony  im p e ria lis tó w  
i ze strony tych, k tó rzy  w a l­
czą o wolność w łasną, wolność 
i pokój całego św iata. H u m an i­
ta ryzm  z jedne j strony, a pogar­
da do człow ieka z d rug ie j.

Wybory w Japon!

B urżuazy jna  agencja fra n c u ­
ska A F P  k ró tko , ale dosadnie 
scha rakteryzow ała  w y n ik  w y ­
bo rów  w  Japon ii, k tó re  odby ły  
się ub ieg łe j n iedz ie li: „N a ród  ja ­
poński jes t p rzeciw ko re m iiita -  
ry z a e ji" . A  re a kcy jn y  dz ienn ik  
„M on de“  dodaje: „H a ła ś liw a  o- 
fensyw a p ra w icy , s taw ia jące j 
zb ro jen ia  na czele program u, 
doznała po rażk i“ .

N ie  u lega kw e s tii, że p raw ica  
i re a kcy jn y  rząd Joszidy do­
zna ły w  tych  w yborach  poważ­
nej po rażk i. P a rtia  „ lib e ra ln a “  
dotychczasowego p rem ie ra  Jo­
sz idy s tra c iła  poważną ilość 
głosów, podobnie ja k  i  sk ra jn ie  
p raw icow a  p a rtia  „postępow a“ , 
g rupu jąca  m ild ta rys tów  i  zw o­
le n n ik ó w  japońskiego „ekspan­
s jo n izm u ", c z y li po prostu  agre­
s ji. W  sumie, p a rtia  Joszidy i  
„postępowcy“  u tra c ili 23 m iejsca 
w  parlam encie.

N ie  na leży p rzy  ty m  zapom i­
nać, że w y b o ry  od by ły  się w  
w a run kach  te rro ru  politycznego 
i  po licy jnego , skierowanego 
p rzec iw ko  pa rtiom , w ys tęp u ją ­
cym  przeciw  re m lllta ry z a c jl, sa 
podjęciem  no rm a ln ych  m iędzy­
na rodow ych stosunków  ha nd lo ­
w ych , sa p o lity k ą  poko ju  i  p r ry -

ja żn l se w szys tk im i narodam i.
I  te w łaśn ie  pa rtie , m im o  wszy­
s tk ich  w y s iłk ó w  re a k c ji, odn io ­
s ły  na jw iększe sukcesy. Lew ica 
socja listyczna zmuszona pod na­
c isk iem  mas w ystępow ać prze­
c iw ko  rem iiiita ryzae ji, w  w ie lu  
okręgach w yborczych by ła  po­
pierana przez kom u n is tó w  i  w  
osta tn ich  w yborach  o trzym a ła  
72 m anda ty  poselskie w  'porów­
nan iu  z 58 m anda tam i w  po­
przedn im  parlam encie.

W zrosła rów n ież s iła  b lo ku  
kom u n is tó w  i  p a r t i i  robotn iczo- 
ch łopskie j, k tó ry  zam iast po­
przedn ich 4 m anda tów  posiada 
obecnie 6, P a rtia  kom un is tycz­
na, k tó ra  dz ia ła  w  w a run kach  
pó łlega lnych  i  p rze c iw ko  k tó re j 
sk ie row ana jest na jw iększa 
wściekłość re a k c ji japońsk ie j — 
i  am e rykańsk ich  oku pa n tów  —  
n ie  posiadając w  poprzedn im  
parlam encie an i jednego m an­
da tu, zdobyła obecnie Jedno 
m iejsce.

N aród głogując ba rdz ie j zw a r­
cie n iż  dotychczas p rzec iw ko  
p a rtio m  w o jn y  i  zbro jeń, p rze­
c iw ko  p rzedstaw ic ie lom  p a r t i i 
reakcy jnych , dążących do ogra­
n iczen i* podstaw ow ych p ra w  
rob o tn iczych  i  zw iększen i* w y -

zysku mas p racu jących  Japon ii, 
w ykaza ł, że coraz zdecydowa­
n ie ! w a lczy  p rze c iw ko  do tych ­
czasowej p o lity c e  re a kcy jn ych  
rządców swego k ra ju . W y n ik i 
tych  w yborów , podobnie ja k  
n iezliczone s t ra jk i i  dem onstra-

jjęjr
cje dowodzą, że n ie  u d * ^  
ce rządzącej p o d p o rz ą d k u j-  
naród japońsk i potrzebom  rL iV  
m ych i zagranicznych 
stów, że naród japońsk i 
dow any jes t walczyć aż d° K 
ca o swą wolność i pokój.

W walce przeciwko rządowi wojny
26 bm. odbyw ają  się w  38 tys ią­

cach gm in ca łe j F ra n c ji w ybo­
ry  do w ładz  sam orządowych, w  
k tó rych  zostaną w ybrane nowe 
rad y  lokalne.

Francuska reakc ja  s tara się 
przekonać m asy na rodu fra n c u ­
skiego, że w y b o ry  te „n ie  m a ją  
żadnego znaczenia po lityczne­
go". Bezsens tak iego „rozum o­
w a n ia “  jest na jzupe łn ie j oczy­
w is ty . M ów ią  o ty m  zresztą cy­
f r y :  Przed rok iem  1947, k ie dy  
to reakc ja  usunęła kom un is tów  
z rządu, na w y d a tk ł samorzą­
dowe przeznaczano 50 procent 
budżetu. Obecnie przeznacza się 
na ten cel 8 procent budżetu, 
p rzy  czym  reakc ja  s tara się i  te 
nieznaczne w y d a tk i w  dalszym  
piągu zm niejszyć. Poprzednio z 
sum przeznaczanych na samo­
rząd budow ano w  poszczegól­
nych  gm inach i  m iastach dom y 
m ieszkalne, szko ły  itp . Obecnie 
bu do w n ic tw o  m ieszkań iowe zo­
sta ło  p ra w ie  ca łkow ic ie  p rze r­
wane, now ych  szkół się n ie  bu ­
du je , coraz w ięce j dzieci n ie  ma 
żadnej możności nauk i.

Na co przeznaczane są nato­
m iast w y d a tk i budżetowe? Są 
to  na ogół rzeczy dobrze znane: 
„b ru d n a  w o jn a “  w  Vietnam 'ie, 
prowadzona w  in te res ie  fra n cu ­
sk ich  i  n ie francuskiich k a p ita l i­
stów, poch łan ia  corocznie ponad 
500 m ilia rd ó w  fra n kó w . Z b ro je ­
nia, w  m yś l „a t la n ty c k ie j“  p o li­
t y k i ag resji, po ch łan ia ją  corocz­
n ie  oko ło pó łto ra  b ilio na  f ra n ­
ków . K om u n iśc i zaproponow ali, 
aby zm nie jszyć budżet zb ro je ­
n io w y  o 850 m ilia rd ó w  fra n kó w , 
przeznaczając tę sumę na bu ­
d o w n ic tw o  m ieszkaniow e, roz­
budowę urządzeń san itarnych, 
na  budow ę szkół, na zapomogi 
na bezrobotnych itp . Reakcja 
odrzuc iła  te propozycje.

Cała p o lity k a  rządu, «k ie ro ­
w ana p rze c iw ko  n a rod ow i flran- 
cuskiem u, idąca na sm yczy p o li­

ty k i Im peria lizm u , odb ija  ^L j« j 
każdym  k ro lfu  w  życ iu  
gm iny  i  każdego miasta- *1^)4 
w y b o ry  samorządowe n.ie 
w  te j sy tua c ji znaczenia Pr 
tycznego? .

Cała reakc ja  francuska. ^  
rao że zaprzecza ch.arakier . 
po litycznem u tych w y b ^ jS *  
ń ie  zawahała się nrnobd i® ^^)
w szystk ich  sw ych s ił prze 
p a r t i i  kom un is tyczne j i  i e- 
dydatom  w  w yborach.
we w szystk ich  gm inach, r 
rządowe p rzys tąp iły  do t°  
w an ia  „ k o a lic j i“ , k tó re  ^ I
ż liw ily b y  kom unistom  .1 
udzia ł w  radach, to w 
razie uzyskanie w  n ich  
ści. Jednakże pod n a c is k -^  
o p in ii pub liczne j, k rę tac tw * ^  
a k c ji nie wszędzie p o > w i ^  

n ie  wszędzie udało im  * * " ^ 1

łączyć w szystk ie  s iły  
p rzec iw ko  p ra w d z iw ym  
s taw ic ie lom  na rodu  fra.n

rea1

ci««kW;
go. T a k  np. w  P aryżu ¿ 0.....
fro n t, od s o c ja ld e m o k ra ty  j
s k ra jn e j rea kc ji, załam ał ¿ 6 ^  
w szystkie  pa rtie  będą 
występować z w łasnym i 1, :9c<r 
Podobnie jest w  w ie lu  m ^t
wościach departam entu ‘ . j
Calais, w  północnej Frań 
w ie lu  innych  okręgach.

Jak  w y n ik a  z p rz e b ie g  ^ j *
pa n ii p rzedw yborcze j, o °  
n is tów , w a lczących P1* .  ¿14
s iłom  re a kc ji, p :7 y łfcza"1 “L jp i  
n.ie ty lk o  rob o tn icy  bezpa ^ rgi  
a naw et s o c ja ld e r n o k r a i- ^ ^  
przedstaw ic ie le  innych  
społecznych, pragnących 
borach dać w y ra z  _ 
w a lk i o dem okracją. 1x1 
głość i  pokój.

V
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S p ra w o zd a n ie  K o m is ji B u d że to w e j
*  projekcie ustawy budżetowej na rok 1953

Przemówienie Iow. posła Oskara Lange
¡ ¡ ^  Sejm!«!

tfZyhTdll] .®',( îetow* roips- 
vn -R ,,ii ki adnie Projekt Usta- 
i k i  u ? et0Wej na rok ’ 953. W 
po«cJ * 7egp przepracowania 
Kom"u;fd i'-vc  ̂ budżetu
r«ffu !!!• skor7-ysta>a z art. 16 
X  '"i! Sej n?u i utworzyła 
dla ^  Podkomisje, mianowicie: 

ĉ ia rolnictwa iSKrt*« »«n i. i»-
mini.tr» oraz d,a ad‘
d l t w i i 01’ w ym ia ru  sPra w 'e~

ł*bi°Kaf ‘0 Pewne działy bud- 
Komi«hy y^ 07'patrywane ' przez 
Komis!« n -b r 0 t 4 Towarowego, 
torv i,' °.swiaty. Nauki i Kul- 
Ijjdn’ , °fn!się Gospodarki Ko-
K o m , Z V  oraz

Pracy i Zdrowia.
J1iadactl wymienionych 

dział Ppdkomisji wzięli u-

Min 'ś tersE CZp -PrZedstaVvicielistrowi. , Wa Finansów, mini- 
Ich * wiceministrowie !ul>

dysk resortów.
z odpo- 

W wyniku
Usji wysunięto, obok pew- 

vr’ - * ■ 
etu,

pych

nych^do SzereS uwag skierowa-
^dżet„W!li 0skdw dotyczących

'Ów poszczególnych resor-
Obe.

^ d s ta w 'PCm 
ć

Ü^iatu Sl?

przv obradach

M iło ś ć 'ciele resortów mieli
*n*nia -»PezP<j^reflr|iego zapo-

tymi uwagami 
yskusji nad nimi. 

^ g i T e * - art- 20 regulaminu

»„ j U1 w 
~8°dnle *
Uxvagi t. ,  , .
''iade^ • ?stai9 przekazane do 

a(,°mości Prezydium Sejmu.

finansów 
Ha r | q?Wo radania 
dati j n?' W świetle tych za- 
Sęjm -e7y ricenić przedłożony 

“ °w> Projekt budżetu.

określi)
budżetu

- 0§ [
doę]10cj(r an.£e omawia strukturę

j * ■ v
nych .Z w o jo w a  poszczegól- 
^ a z r  °  • dzia'ów dobitnie 
îari» pe’ 7e wypełnia on sta-
.,Na|Zadania-

i C ! l e*y

óudżei,°w ' wydatków projekt 
tiiika U P°dkreślając, iż dyn?

vięrj -i przede wszystkim 
f^dżet7IC 7-e przedłożony 
ty Wvs f^^yka się nadwyżką 
b i l io n - ści  ̂ miliardów 944 
su^y °iW 7do(vch, czyli 3,9 proc

^ ....................
yn<

eniu

°chodów. 
prz

>szącą 1,3 proc. do- 
^¡eni,."' świadczy to o wzmoc-

'VvjbJ'"azei przewidywał nad-

So\Vp” naszeg° systemu finan 
goshQjf 1 0 zdrowym rozwoju 
Sabe7r,fJK' narodowej, któn
s°cjaZ|pfC7a odpowiednie tempo 
l  StttkiyCZnej akun,ulacji. 
b|J(lżęi Ura dochodów naszych 
Wyr,*0"  i jej dynamika są 
t'v» „ ,n sukcesów budownic 
jir . s°cjaiiz mu. w naszym kra

szczegółowej 
SpraWy Pr°jektu budżetu poseł 
bUdżp(7r awca stwierdza, iż
Sr)cja|¡ (Wskazuje wyraźnie, że

. 'SiVr

®naHzv 0konariiu

kr Męznę i rui us t r ia 1 i za c j ę
C2e»nvma lizu jem v przy rd w n o 'dzin '> '.rozwoju . innych dzie 
Pewniak13 gospodarczego za 
rr’airiv 11° )ednoczcśnie maksy, 
ferialnv ',Zr°.st uspokojenia ma 

i, • ' kulturalnych po 
, ..Oeh'^10̂ '  pracującej, 
r i Sm?. ? naszf,j niepodległo- 
■erent ire|uiości — mów1 re- 
siłę r1;it.~ opieramy o rosnącą 
• broitiw.?i>8°  Palistwa i jego.si! 
JUsz J  1 o
 ̂ tr ^

7 k ra u ^  sojuszu i przyjaźni 
q ,n, demokracji lud >wej 

catym fny pokoju i postępu na 
ska u ^ y c d e . Stosunków, u: 
Prze Kw°ta
d°Wąna:’70n.a .na obronę 
kwem,;;1' świadectwem kónse

»zego Państwa Ludowego, któ­
rej dajemy wyraz zarówno w
wystąpieniach dyplomatycznych 
jak i w codziennej wytężonej 
pracy pokojowego budownic­
twa.

Wysoki Sejmie!
Przedłożony projekt Ustawy 

Budżetowej poddaliśmy ocenie 
z punktu widzenia zadań ogól­
nogospodarczych, społecznych 
i politycznych, jakie budżet 
tegoroczny ma wypełnić. Na­
leży stwierdzić, że przedłożony 
budżet służy tum zadaniom i 
zapewnia icli realizację.

I I I.
Wykonanie przedłożonego 

budżetu wymagać będzie po­
ważnego wysiłku. Wzrost aku­
mulacji, jaki przewiduje bud­
żet oprzeć się musi na wyko­
naniu i przekroczeniu planu 
produkcji w ustalonej ilości, a- 
sortymeracie i gatunku. Fakt, 
że plan produkcji przemysło­
wej w pierwszym kwartale te­
go roku został przekroczony o 
3,1 proc. świadczy, że plan 
produkcji jest w pełni realny i 
przekroczenie jego jest możli­
we. Przewidziany, w budżecie 
wzrost akumulacji i jego prze­
kroczenie, do którego powinni­
śmy dążyć,/ wymaga usilnej, 
wytężonej walki o obniżenie 
kosztów we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej, 
jak również w dziedzinie u- 
siug socjalno-kulturalnych, ad­
ministracji i wymiaru sprawie­
dliwości i innych“.

Pos. Lange podkreśla dalej, 
iż walka o obniżkę kosztów 
wymaga wzmocnionej i czujnej 
dyscypliny finansowej i kredy­
towej, wymaga dyscypliny plac 
oraz dyscypliny w dziedzinie 
zużycia m a t e r i a .1 ó w.

IV.
W dyskusji na komisjach i 

podkomisjach zajmujących się 
poszczególnymi działami bud­
żetu, wysunięto wiele uwag do­
tyczących nie tylko projektowa­
nego budżetu, ale także działa­
nia rozmaitych gałęzi naszej 
gospodarki narodowej oraz a- 

\V ubiegłym | pasatu państwowego i społecz­
nego.

W dziedzinie obrotu towaro­
wego stwierdzono, że Uchwala 
Rady Ministrów z dnia 3 stycz­
nia 1953 roku stworzyła pomy­
ślne warunki dla rozwoju obro­
tu towarowego, wzmocnienia 
spójni między miastem a wsią 
oraz zacieśnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego. Tym nie­
mniej handel uspołeczniony wy­
kazuje w wielu swoich placów­
kach jeszcze szereg niedociąg­
nięć takich, jak brak dostatecz­
nej analizy potrzeb konsumen­
tów, wadliwe sporządzanie roz­
dzielników towarowych, niedo­
cenianie lokalnych źródeł za­
opatrzenia, brak w sklepach a- 
sortymentu przystosowanego do 
życzeń konsumentów. Jako środ­
ki zaradcze wysunięto ściślej­
sze powiązanie aparatu dystry­
bucyjnego z przemysłem dla 
większego oddziaływania na 
przemysł w kierunku lepszego 
dostosowania produkcji do po­
trzeb i upodobań konsumentów.

W dziedzinie oświaty, nauki i 
kultury stwierdzono wielkie zna­
czenie społeczne i polityczne 
wzrostu wydatków budżetowych 
w dziale usług kulturalnych, w 
szczególności znaczenie dla roz­
woju nauki, oświaty i szkole­
nia zawodowego. Zwrócono u 
wagę na zagadnienie bibliotek, 
zwłaszcza na kwestię warun­
ków materialnych biblioteka- 1

nierozerwalny so- 
"'iązkiem Radzieckim,

i)u dżetu 
n a ro

pokojowej polityki na

rzy oraj warunków lokalowych
bibliotek.

Podkreślono także potrzebę 
intensywniejszej działalności 
kulturalnej na Ziemiach Odzy­
skanych, przyśpieszenia tempa 
likwidacji niedostatecznie przy­
gotowanych kadr nauczyciel­
skich, dalszego rozwoju kin na 
wsi i radiofonizacji wsi, rozwo­
ju szkolnictwa zaocznego na 
wsi. Omówiono zagadnienia 
polityki teatralnej oraz muzeów 
państwowych.

W dziedzinie gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej 
stwierdzono, że tegoroczny pro­
gram budownictwa mieszkanio­
wego i remontów kapitalnych 
przyniesie poważną poprawę 
warunków bytowych ludności 
pracującej. Zwrócono uwagę na 
szczególną doniosłość zagadnie­
nia remontów kapitalnych, i na 
potrzebę usprawnienia gospo­
darki w dziedzinie eksploatacji 
budynków mieszkalnych, a 
zwłaszcza w dziedzinie dokony­
wania remontów drobnych. Po­
ruszono też zagadnienie uste­
rek w nowym budownictwie o- 
raz zagadnienie koordynacji 
między terminem oddawania 
nowych osiedli do użytku miesz­
kańców a terminem oddawania 
do użytku sieci usługowej, han­
dlowej i socjalno - kulturalnej. 
Stwierdzono konieczność wzmo­
żenia akcji wychowawczej w 
dziedzinie poszanowania wła­
sności socjalistycznej oraz mo­
bilizacji miejscowych czynni­
ków społecznych i wojewódz­
kich rad narodowych w kierun­
ku podniesienia kultury miast i 
osiedli. Wysunięto szereg kon­
kretnych wniosków.

W dziedzinie pracy j zdrowia 
podkreślono poważne osiągnię­
cia w szpitalnictwie, w opiece 
nad matką i dzieckiem, w lecz­
nictwie w zakładach pracy. Np. 
stwierdzono, że prawie we 
wszystkich kopalniach istnieją 
obecnie własne ambulatoria. 
Zwrócono uwagę na zagadnie­
nie zwiększenia ilości godzin 
lekarskich w ośrodkach przyza­
kładowych. Poruszono też spra­
wę stanu higienicznego stu­
dzien, zwłaszcza w miastecz­
kach i na wsi. Stwierdzono po­
trzebę rozwiązania zagadnienia 
matek pracujących posiadają­
cych chore dziecko w warun­
kach niemożności umieszczenia 
go w szpitalu i braku innej o- 
pieki w domu.

W dziedzinie przemysłu i 
budownictwa przemy s 1 o wog o
stwierdzono pełną realność i 
możliwość zadań postawionych 
w Narodowym Planie Gospodar­
czym i w budżecie. Stwierdzono 
szczególną wagę wałki o obni­
żenie kosztów własnych i o a- 
kumulację. Wskazano na rozma­
ite niewykorzystane jeszcze re­
zerwy, zwłaszcza w zakresie od­
padków surowcowych takich jak 
np. żuże! oraz w zakresie ma­
teriałów budowlanych. Wskaza 
no także na niedostateczną ja

szenia projektowania Inweaty-
cji budowlanych na wsi, lepsze­
go dostosowania' ich do potrzeb 
gospodarki rolnej. Zalecono od­
bywanie narad wytwórczych z 
udziałem projektantów budow­
nictwa gospodarczego oraz ak­
tywu gospodarczego spółdziel­
ni produkcyjnych. Stwierdzono, 
że Państwowe Gospodarstwa 
Rolne winny zwrócić uwagę na 
istniejące a nie wykorzystane 
wewnętrzne urządzenia mecha­
niczne w dziedzinie produkcji 
zwierzęcej; urządzenia te win­
ny być odrestaurowane i wpro­
wadzone do produkcji. Omó­
wiono zagadnienie ułatwienia 
lokomocji w terenie dla instruk­
torów gminnych oraz.zagadnie­
nie podniesienia ich wiadomo­
ści fachowych. Zaproponowano 
wprowadzenie nagród dla gro­
mad i spółdzielni produkcyj­
nych przodujących w pracach 
melioracyjnych.

W dziedzinie .komunikacji, 
łączności i żeglugi omawiano 
sposoby dalszego rozwoju i 
ulepszenia dokonanych osią­
gnięć. Zwrócono uwagę na po­
trzebę podniesienia współczyn­
nika obrotu wagonów, uspraw­
nienia szybkości pociągów, 
wzmożenia oszczędności węgla, 
podniesienia kultury pasaże­
rów, czystości na dworcach ko­
lejowych, rytmiki przewozów 
osobowych i towarowych itp. 
Jeśli chodzi o transport drogo­
wy zwrócono uwagę na zagad­
nienie zabezpieczenia komuni­
kacji podmiejskiej I wzmocnie­
nia zaplecza technicznego tran­
sportu mechanicznego. Omó­
wiono też sprawę remontów na­
wierzchni i mostów oraz po­
trzebę dalszej walki o obniżkę 
kosztów własnych w tej dzie­
dzinie. Stwierdzono koniecz­
ność skrócenia czasu doręcza­
nia listów przez pocztę i wysil 
nięto wnioski w sprawie urzą­
dzeń technicznych usprawnia 
jących kolportaż prasy. Szcze 
golną uwagę zwrócono na za­
gadnienia żeglugi, zwłaszcza 
na sprawę kadr w dziedzinie 
rybołówstwa morskiego.

W diledzlnfe administracji 
i wymiaru sprawiedliwości 
stwierdzono wielkie osiągnięcia 
odnośnie zmniejszenia udziału 
kosztów administracji w wy­
datkach budżetowych; stwier­
dzono, że zwiększone zadania 
budżetowe zostaną wykonane 
przy tych samych co dotych­
czas kosztach administracyj­
nych, co oznacza usprawnie­
nie aparatu administracyjnego 
Zwrócono uwagę na doniosłą 
rolę systemu rejestracji etatów 
w przedsiębiorstwach państwo- j 
wych, który przyczyni! się do j 
tych osiągnięć. Podkreślono! 
istnienie niewykorzystanych je- j 
szcze rezerw w aparacie ad j 
ministracyjnym i potrzebę dal j 
szej walki z przerostami biu- | 
rokratycznymi. Stwierdzono, że j 

| zachodzi potrzeba większej od 
dolnej inicjatywy i aktywności 
poszczególnych resortów i rad 
narodowych oraz poszczegól­
nych przedsiębiorstw i instetu 
cji w dziedzinie redukcji eta­
tów. Doniosłą rolę powinno 
odegrać wypracowanie wzór 
cowej struktury administracyj 
nej dla ministerstw i central

Sprawozdanie Komisji Budżetowej
o przedłożonym przez Rod? ' sprawozdanie 

z wykonania budżetu Państwa na rok 1951
w y g ł o s z o n e  p r z e z  W i c e m a r s z a ł k a  J ó z e f a  O i g ę - M i c l t a l s k i e g a  

n a  i !  s e s j i  S e j m u  w  d n i u  2 5  b m .

(skrót)

W icem arszałek O zga-M ichalskt 
podkreśla na wstępie, iż  1951 r. 
by t p ie rw szym  rok iem  fu n k c jo ­
nowania nowego systemu budże­
towego, toteż sprawozdanie z 
w ykonan ia  budżetu za ten okres 
zaw iera jednocześnie odpowiedź

„Tego rodzaju zadania w y m a ­
ga ły  w ie lk iego  w y s iłk u  z« s tro ­
ny  w ykonaw ców  budżetu — 
— stw ierdza mówca. — System 
ten, będąc systemem p re cyzy j­
nym , dostarcza szerokiego w a ­
chlarza narzędzi służących do

nu pytanie , ja k ie  b rak i i niedo- : rea lizac ji celów pianowego kie- 
ciągnięcia u ja w n iły  się w  toku j  row n ic tw a  gospodarką budżeto- 
realizac.il nowego systemu bud- wą, wym aga jednak dużej umie-
żetowania.

Przebudowa systemu budżeto­
wego m is ia  na celu dostosowa­
nie go do potrzeb gospodarki

ję tności posługiwania się n im i, 
do tego zaś niezbędny jes t u- 
p ły w  czasu -rasta jące w raz z
n im  dośw iacu„ -ctie. Pom im o bra-

:■ czysto adm in is tra - | żetu 1951 r. trzeba podkreśl.ć, że

p lanow ej na etapie budow y pod- i ków  i niedociągnięć stw ierdzo- 
staw socjalizm u. Funkc je  nasze- | nych w toku w ykonyw an ia  bud

! go Państwa z-
jc y jn y c h  przesunęły się zdecydo- 
i w anie na fu n kc je  organlzacyjno- 
I gospodarcze oraz ku itu ra ln o -w y - 
j chowawcze.

„W  rezultacie dokonanej prze­
budow y systemu budżetowego 
powstał, obok jedno litego naro­
dowego p lanu gospodarczego, ja-

nych zarządów, a zwłaszcza dla J > pieniężny jego wyraz — pod- 
rad narodowych.

W czasie obrad Komisji Bud- I 
żetowej obywatele posłowie re- | 
ferujący wyniki obrad poszcze­
gólnych komisji i podkomisji 
oraz przedstawiciele Rządu 
wnieśli szereg poprawek do 
projektu budżetu. Poprawki te 
dotyczyły zarówno zwiększenia 
jak i zmniejszenia poszczegól­
nych wydatków. W toku dy­
skusji nad budżetem resorty 
stwierdziły możliwość wygo 
spodarowania pewnych oszczę­
dności. W wyniku obrad nad 
tymi poprawkami Komisja Bud­
żetowa postanowiła zwiększyć 
wydatki budżetu państwa o 
kwotę i .600.000 złotych, zmniej­
szyć je o kwotę 108.746.500 zło­
tych. Dochody budżetu pozo­
stają bez zmiany.

W ostatecznym więc wyniku 
projekt budżetu uchwalony 
przez komisję ustala:

staw ow y p lan finansow y, k tó rym  
stai się je d n o lity  budżet Pań­
stwa, rea lizow any przez cen tra l­
ne j terenowe organa je dn o lite j 
w iadży państwowej. Zadaniem 
jego jest gromadzenie i  rozdzia ł 
środków  na finansow anie cało­
ksz ta łtu  zadań Państwa, a w  
szczególności zadań w  zakresie 
gospodarki narodowej, zaspoko­
jen ia  potrzeb soc ja ln o -ku ltu ra l­
nych ludności, wzm ocnienia o- 
bronności k ra ju , u trzym an ia  
apara tu a d m in is tra c ji i  w ym ia ru  
spraw ied liw ości. W  zw iązku z 
ty m  zakres budżetu Państwa zo­
stał znacznie rozszerzony. W' 
budżecie Państwa zostały scalo­
ne dochody i  w y d a tk i budżetów 
zw iązków  samorządu te ry to r ia l­
nego, budżetów  jednostek adm i­
n is tra c ji gospodarczej, budżetu 
ubezpieczeń społecznych, akc ji

w dochodach sumę z! 10].069.469.954
w wydatkach sumę z! 97.017.807.843

nadwyżkę dochodów nad wydatkami z\ 4.051.662.111

V.
Wysoki Sejmie!
Projekt Ustawy Budżetowej 

wypełnia zadania postawione 
budżetowi na rok 1953. Bu­
dżet,- który Sejmowi przedsta­
wiono jest skutecznym' instru­
mentem gromadzenia środków 
finansowych dla wykonania za­
dań naszego Państwa Ludowe 
go oraz zużytkowania tych 
środków zgodnie z wytycznymi 
narodowych planów gospodar­
czych. Jest to budżet czwarte­
go roku wykonywania Planu 
Sześcioletniego, pierwszy bu­
dżet realizujący Program Fron­
tu Narodowego a zarazem 
pierwszy budżet uchwalony na

kość produkcji niektórych gałę- j  podstawie Konstytucji PRL. 
zi przemysłu, szczególnie w za- i Budżet opiera się na osiągnię- 
kresie artykułów spożywczych i ciach dotychczasowej naszej
konsumpcyjnych oraz w dzie­
dzinie budownictwa; wysunięto 
szereg środków zaradczych. 
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność oszczędnego użytkowania 
materiałów i na zagadnienie 
pewnych przerostów administra 
cyjnych.

W dziedzinie rolnictwa i le­
śnictwa zwrócono uwagę na 
znaczenie dla gospodarki naro 
dowej wysokiej sumy wydal 
ków budżetowych na rolnictwo 
Stwierdzono konieczność ulep-

walki o wykonywanie naszych 
narodowych planów gospodar­
czych, wielkich planów rozbu­
dowy naszej gospodarki naro­
dowej i przebudowy ustroju 
społecznego naszego kraju. 
Jest to zarazem budżet dalsze­
go wysiłku w walce o uprze­
mysłowienie i rozwój całej na- 
szej gospodarki narodowej, w 
walce o urzeczywistnienie so­
cjalizmu w Polsce. Za nami są 
wielkie osiągnięcia polegające 
na systematycznym przekracza­

niu corocznych zadań posta­
wionych przez Plan Sześciolet­
ni, osiągnięcia, które byty moż­
liwe dzięki wytrwałemu wysił­
kowi i ofiarności mas pracują­
cych, a w szczególności klasy 
robotniczej, osiągnięcia, które 
były możliwe dzięki właściwej, 
opartej na zasadach marksiz 
mu - leninizmu polityce naszego 
Rządu oraz Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, kierow­
niczej sity naszego narodu. 
Przed nami są nowe niewyko­
nane jeszcze zadania zakończe­
nia i przekroczenia Planu Sze­
ścioletniego, przed nami jest 
także, w dalszą jeszcze przy-

nich nowej techn ik i, u ruchom io­
no p rodukcję  w ie lu  nowych ty ­
pów maszyn, wagonów, ko tłów , 
s ta tków , rozpoczęto m ontaż sa­
m ochodów osobowych „W arsza­
w a“  i  cięż-arowych „L u b lin “ . N a ­
s tąp ił rów nież dalszy poważny 
rozw ój innych dz ia łów  gospo- 

socjalnej. Poza ty m  z budżetem i  d a rk i narodowej, ja k  też dalsza 
tym  zostały ściślej, szerzej i głę- i  poprawa w a ru n kó w  ku ltu ra lno - 
b ie j pow iązane przedsiębior- ' by tow ych  mas pracujących. M.

i in . oddano do uży tku  znaczną 
! ilość nowych in w e s tyc ji mie- 
i szkaniowych, k u ltu ra ln y c h  i  so-

j m ło dy  apara t finansow y w yko - 
in a ł w  roku  1951 swe zadania“ .

Poseł - sprawozdawca p rzypo­
m ina z ko le i osiągnięcia w  za­
kresie  rea lizac ji Narodowego 
P lanu Gospodarczego na rok 
1951, którego finansow ym  w y ra ­
zem jest budże t

M ówca podkreśla, że p lan 
p ro d u k c ji przem ysłu so c ja li­
stycznego został w  okresie spra­
wozdawczym  wykonany, według 
w artośc i w  cenach niezm ien­
nych w  100,8 proc.

W artość p ro d u k c ji przem y­
słow ej osiągnęła w  r. 1951 270 
proc. w  po rów nan iu  ze stanem 
przedw ojennym . U ruchom iono 
szereg in w e s tyc ji przem ysło­
w ych o podstaw ow ym  znaczeniu

Pooeł-rprąwozdawca przeć ho«
dzi da le j do om ów ienia C fiP** 
wego w ykonan ia  całości bud ie* 
tu  państwa za ro k  1951.

Dochody budżetowe wyko»*» 
ne zostały w  117,4 proc., a w y* 
d a tk i budżetowe w  92 proc. W  
ten sposób nadw yżka dochodów 
nad w yd a tkam i p re iim  nowana 
w  kwocie 2.435,1 m in . *Ł wy» 
niosła fak tyczn ie  16.784,5 m in ,

I zł.
Budżet cen tra ln y  zoetał wy»

| konany w  dochodach w  111 
I proc., ą w  w ydatkach  —  w  92,4 
i proc.

W icem arszałek Ozga-MlchaW
! ski stw ierdza tu. że n iek tó re  re« 
i so rty  nie p o tra f iły  wykorzystać 
i w  pe łn i przyznanych im  w  bu- 
i dżecie kredytów .

C harakte ryzu jąc w ykonan ie  
i budżetów terenow ych poeeł- 
sprawozdawca podaje, t t  po 
stronie dochodów w łasnych w y ­
konano je w  114 proc., a po 
stronie w yda tków  —  w  93 proc.

W zakończeniu sprawozdania 
mówca zanalizow ał pewne bra­
k i i niedociągnięcia w  w ykona­
niu budżetu, spowodowane prze­
de wszystkim  niedostatecznym 
jeszcze doświadczeniem  i przy­
gotowaniem  do nowego systemu 
budżetowania kad r finansowych 
i rachunkowych. W icem arszałek 
O zga-M ichalski wskazał, że w  
celu s topniowej lik w id a c ji uchy-

dla  rozw o ju  gospodarki narodo- j Weń w  reaIizacji budżetu _  k<>. 
w e j, nastąp iło  zwiększenie m o- 1 
cy p ro du kcy jne j starych zak ła­
dów  przez wprow adzenie do

stwa dzia ła jące w g zasad 
rachunku  gospodarczego“ .

Poseł - sprawozdawca zazna
cza następnie, że w a ru n k i dla i c ja lnych .
przeprowadzenia tak  o lb rzym ie ­
go scalenia budżetowego za­
is tn ia ły  po dokonan iu w  roku  
1950 g łębokie j re fo rm y  tereno­
w ych  organów w ładzy państw o­
wej.

Celem dokonania na prze ło­
m ie roku 1950 — 1951 ca łkow i­
tych zm ian m echanizm u we- 
m ętrznego funkc jonow an ia  bud-

w  okresie sprawozdawczym  o- 
degrała braterska pomoc W ie l­
kiego Z w ią zku  Radzieckiego o- 
raz wzmożenie i zacieśnienie 
stosunków z k ra ja m i dem okra­
c ji ludow e j“  — podkreś lił W i­
cemarszałek.

W skazując, że obok powaź- 
żetu, rachunkow ości budżetowej i nych osiągnięć w rea lizac ji d ru -

I
„O lb rzym ią  ro lę w  rea lizacji

| nieczne jest wzm ocnienie kon tro ­
li jego w ykonan ia  zarówno 
przez prezydia rad narodowych, 

j ja k  i przez organa centra lne o- 
I raz zwiększenie pomocy orga- 
| n izacy jno -ins truk tażow e j d la  te- 
i fenowego aparatu finansowego,
! Należy zwiększyć w a lkę  O 
! ścisłe przestrzeganie dyscyp liny  
j finansowo-budżetow ej, a w  szcze 
góiności wzmóc odpow iedzia l­
ność k ie ro w n ikó w  jednostek o* 
raz g łównych księgowych ta  

j przekraczanie przyznawanych 
i k redy tów  i  za ja k ie k o lw ie k  na- 
j ruszanie dyscyp liny  finansowej, 

W  zakresie w ykonyw an ia  p la- 
| nów inw estycy jnych  należy 
j zw iększyć dyscyp linę zarówno

osiągnięć gospodarki narodowej I jeś li chodzi 0 wykonawstwo rze-

i sprawozdawczości było zapew­
nić pełne i terminowe wykony- 

sziość sięgająca, wielka wizja ¡wanie zadań Narodowego Pla- 
gospodarczego i kulturalnego nu Gospodarczego oraz kontro- 
rozkwitu naszej Ojczyzny, za- hę finansową przebiegu jego wy­
warta w historycznym Progra- ¡konania, zabezpieczyć zachowa­
m y f r°ntu Narodowego, p ro -|nie ścis}ej oszczędności w wy. 
gramie zaakceptowanym przez , ,, . . ,. , . '
naród w dniu kiedy wybrał o- 
becny Sejm. Przyjmując obecny 
budżet stawiamy nowy krok na 
drodze wykonania. Planu Sze­
ścioletniego i na drodze urze­
czywistnienia Programu Fron­
tu Narodowego.

W imieniu Komisji Budżeto­
wej wnoszę co następuje:

Wysoki Sejm uchwalić raczy 
projekt ustawy budżetowej z 
załącznikami nr 1—-7 ( Oklaski)

i czowe, ja k  i w ykonaw stw o f i-  
- nansowe. Mówca podkreśla p rzy 
| tym  wagę wzm ocnienia nadzoru 
ze strony inw esto rów  cen tra l­
nych i banków  finan.sujących 
inwestycje.

Kończąc W icem arszałek Ozga* 
M icha lsk i oświadcza:

„O cenia jąc całość w ykonan ia  
za rok 1951giego roku Planu 6-letniego za- f budżetu Państwa 

dania planowe w  n iektó rych  re- j należy stw ierdzić, że m im o w ie- 
sortach nie zostały w  petni w y - i lu trudności p ian ten został po­
konane — W icem arszałek Ozga- j m yśln ie  zrea lizowany. Wnoszę
M icha lsk i px ik reá la , że w dzie­
dz in ie  ro ln ic tw a  główną przy-

o zatw ierdzenie przedstaw ione­
go przez Radę M in is tró w  spra-

czyną tego była d ługo trw a ła  po- ■ wozdania o w ykonan iu  budżetu
sucha. na rok  1951“  (oklaski).

We wspizanodnictwie n tytuł najlepsze} 
brygady murarskiej pierwsze miejsce 

zajęta brygada W. Piichty z ZBM-Udańsk

L iczny udz ia ł m łodzieży szko lne j tu p ie rw szym  dn iu  
B iegów N arodow ych  w  W arszaw ie

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. Prac. B udow nictw a, C eram ik i 
i P okrew nych Zawodów podsumował w y n ik i wspólzawodni- 

I c-twa za I  k w a rta ł br. w  resortach budow nictw a przem ysło- 
! wego oraz budow n ic tw a m iast i osiedli — o ty tu ły  najlepszej 
; załogi budow lane j, najlepszego k ie row n ika  budowy, najlepszej 
| brygady i najlepszego w  zawodzie. Zdobywcom  pierwszych 
m iejsc przyznano sztandary przechodnie, dyp lom y oraz prem ie 
pieniężne.

W  resorcie budow n ic tw a prze

S ix " jU M ę  26 bm. na teren ie całego k ra ju  odbyła się na jw iększa masowa im preza spor- 
*tąrcie ł ł li,e rw szil runda Biegów Narodowych. W edług n iekom ple tnych jeszcze m eldunków  na 
i yarsza, N a r o d o w y c h  stanęło ponad pół m ilion a  uczestników . W  k ilkuna s tu  punktach 
któj.a v'y w parkach i na stadionach s ta rtow a ło  około 16.000 osób. Poza młodzieżą szkolną, 
hyc}, ■ Mocznie.j uczestniczyła w Biegach Narodowych, trzeba w yróżn ić zrzeszenia Budow la-

-.ty
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* ^ n l* 1*zkółZną Cechą dl!‘ startu
na odznakę BSPO.

Praskich był bieg

i słabsze ko leżank i uzyskały  norm ę  
D opiero  na ostatnich m etrach  
dziew częta ostro fin iszow a ły . W ie ­
le z nich uzyskało bardzo dobre  
w y n ik i. Np. kol. B arbara  P ią tek , 
W anda A dam czyk  czy W iesław a  
S ku rla to w ska  ze S zko ły  Ogólno­
kształcącej p rzy  ul. K aw ęczyńsk ie j, 
w szystkie  z 19"8 roczn ika , w ycho­
w anki p ro f. Z a le w s k ie j, p rzeb ieg ły  
300 pi w  dobrym  czasie 1:38. P rzygo­
to w yw a ły  się one do biegów ju ż  od 
m iesiąca, tre n u ją c  reg u la rn ie  dwa 
razy w  tygodniu  i dziś bez w iększe­
go w y s iłk u  uzyskały  najlepsze w y ­
n ik i w  sw oje j ka teg o rii.

S praw ne p rzeprow adzen ie  biegów  
dla tych setek dziew cząt, to p rze ­
de w szystk im  zasługa sędziego 
głównego zaw odów  w  P a rk u  S ka ­
ryszew skim  — ob. Paczyńskiego, 1 
pro f. z L iceum  dla W ychow aw czyń  
P rzedszko li ob. K ie lic h o w e j. Go­
rzej przedstaw ia ła  się sytuacja  na 
starc ie  m ężczyzn, k tó rzy  s taw ili się 
w bardzo skrom nej liczb ie. T a k  

Biegach N arod ow ych  w 
P a rk u  S karyszew skim  przew ażały  
zdecydow anie  dziew częta .

Na S tadionie  C W K S  start w  B ie ­
gach N arodow ych w ypad! m n ie j o- 
kazale. T y lk o  300 zaw od ników  brało  
udzia ł w  biegach. N ie  dopisały ko ­
ła C W K S . M ało  także zobaczyliśm y  
zaw od ników  w yczynow ych. Jak mó­
wi organ izato r biegów z ram ien ia  
S ekcji LA  C W K S  Janow ski: „ w y -

Ca*a crupą  — tak:, aby ■ czynow cy u w aża ją , ż« B iegi N arodo-

w e to n ie  dla n ich“ . A le  tacy  Jak np. 
47-letn ia ob. M alczew ska, k tó ra  s tar­
tow ała  na S tad ion ie  C W K S -u  n i  d y ­
stansie 1000 m  i uzyskała  norm ę  
w y b itn ą  SPO I I  atopnia, m ogą s ta r­
tow ać w  B iegach N aro d o w ych  i  u -  
zysk iw ać  w spaniałe  w y n ik i. W yda je  
się, że le k k o a tle c i, znająe te rm in  
B iegów  N arod ow ych  p o w in n i p rze ­
w idzieć w  p lan ie  tren in g ó w  s ta rt w* 
tak  w ie lk ie j im prezie  m asow ej, Ja­
ką są B iegi N arodow e.

A . BYSZK W TS K A

...w Parku Szkolnym
P a rk  szko lny  A g ryk o la  w  W arsza­

w ie  od rana zap e łn ił «lą m łod zie ­
żą. T u ta j w yznaczone zostały t ra ­
sy B iegów  N arod ow ych  dla m ło­
dzieży ze azkó ł ogólnokształcących  
i zaw odow ych.

P u n ktu a ln ie  o godz. 10-tej zna­
ny działacz sportow y p ro f. F a ru -
szew skl dał sygnał do s tartu  p ie rw ­
szej g rup ie  chłopców — uczniów  
szkoły p rzy  ul. Sm olnej. U czn iow ie  
te szkoły by li dobrze p rzygoto w a­
ni do B iegów i dlatego u zysk iw a li 
czasy w  granicach określonych  
norm , a n iek tó rzy  osiągnęli naw et 
w y n ik i, k w a lif ik u ją c e  ich do uzy­
skania odznaki w y b itn e j.

p ierw szeństw o w  B iegach N arod o­
w ych . W spó łzaw odnic tw o ezkół 
przyczyn iło  się do w spółzaw odnic­
tw a pom iędzy poszczególnym i k la ­
sam i. P rzyn ios ło  to  Jednak duże 
zam ieszanie i u tru d n iło  pracę K o­
m is ji S ędzio w skie j. P ro jek todaw cy 
tego w spó łzaw odn ictw a nie zasta­
n a w ia li się nad ty m , te  w  Jednej 
klasie  jest m łodzież s tartu jąca  w  
różnych grupach w ieko w ych . M im o  
tego sędziow ie d o ło ży li w s z e lk ic h  
starań , aby w szystkich  s ta r tu jących 
w łaśc iw ie  sk lasyfikow ać.

N a specjalne w y ró żn ien ie  za p rzy ­
gotow anie  i s tart w B iegach N aro ­
dowych zasługują uczennice szkół 
Im . Spasowskiego 1 H o ffm an ow ej. 
D ru ż y n y  tych  szkól, s tartu jące w  
niedzie lę  przed po łudn iem , zdoby­
ły dyplom y w  nagrodę za to, że po 
10 dziew cząt uzyskało czas potrzeb­
ny  do w y b itn e j odznaki SPO.

O w ie le  gorzej p rz y g o to w a li aię 
do e tartu  w  B iegach N a ro d o w y c h  
uczn iow ie  szkół zawodowych. Ż a ­
den x uczniów  s z k o ły  przy  ul. San­
do m iersk ie j n ie uzyskał norm y w  
biegu, a ponadto udzia ł w im p re ­
zie p o tra k to w a li oni m ało poważ­
n ie, zam ien ia jąc  bieg na m arszo- 
bieg, a chw ilam i spacer.

N ie  wszyscy op iekunow ie  drużyn  
szkolnych za in tereso w ali się star­
tem  swoich w ychow an ków . I  tak  
np, uczniow ie  g im n azjum  Reytana  
przyszli do P a rk u  A g ryko la  sami, j 
ale do s tartu  w  w yznaczonym  cza­
sie nie m ie li w cale  chęci.

Z uzyskanych w y n ik ó w  na uw a-

starazej uczeń Lustych  * •  szkoły  
przy  u l. Sm olnej przebiegł dystans 
1000 m  w  czasie 2.55,5. Z  dziew cząt 
dobre w y n ik i uzyskały  uczennice  
szkoły im . H o ffm an o w e j np. N iroda  
— 1.33.0, oraz K la ra  S te rn ik  z T P D  
V  1.39,0 (na dystansie 500 m).

A . W IE R Z B A

„.na AWF

S zko ły  w arszaw skie  od k ilk u  lat ! gę zasługuje czas osiągnięty przez | 
ry w a liz u ją  m iędzy  sobą w e w szyst- j  ucznia szkoły im . K o łłą ta ja , Górec- j 
k ich  dyscyp linach »portu, w  n ie - j  k iego, k tó ry  w  grup ie  chłopców do i 
dzielą m ło d z i« ! ry w a liz o w a ł*  o ( la t I I  uzyakał cza. ) .0 M . W  grup l«  I

N a zazie len ionym  te re n i . A W F , od 
samego rana panow ał ruch 1 oży­
w ien ie . M ło dzież  szkolna 1 akade­
m icka  og lądała dobrze p rzygoto w a­
ne trasy , na k tó ryc h  za chw ilę  
m ia ła  atanąć do b iegów  narodo­
w ych. D ziew częta  1 chłopcy roz­
b ieg li alę do lasku, aby p rzepro­
w adzić konieczną 1 niezbędną przed  
startem  rozgrzew kę. O godz. 10.00 
otw arc ia  biegów dokonał rek to r  
A W F  tow . Kosm an. Po w ciągn ię ­
ciu fla g i na m aszt 1 odśpiew aniu  
h ym n u  m łodzieżow ego, trz y  pu nkty  
startow e zorganizow ane dla spraw ­
niejszego przeprow adzen ia  biegów, 
obsadzono ko m is jam i sędziow ski­
m i u tw o rzo n y m i ze studentów  
A W F . P ie rw szy  s trza ł z pistoletu  
startow ego o zn a jm ił rozpoczęcie  
biegów. M ło d z i studenci A W F  
ruszy li ostro, aby osiągnąć ja k  n a j­
lepsze re z u lta ty  i zm obilizow ać w 
ostatn ie j c h w ili In nych , do uzyska­
nia m aksym aln ych  w  stosunku do 
w łasnych m ożliw ości, w y n ikó w  w 
biegach.

Już po p ierw szej ko le jce  biegów  
można było zauw ażyć, że A .W F-iacy  
dobrze p rzygo to w ali się do biegów  
Następny start dał zgrom adzonej 
publiczności w ie le  em ocji, a zaw od­
nikom  przyniósł n iezłe  rezu lta ty

(dalszy ciąg na str, * t«J)

myślowego 
—  ty tu ł najlepszej załogi bu­

dow lane j w  I  kw a rta le  br. — 
sztandar przechodni, dyp lom  u- 
znania 1 nagrodę w  wysokości 
16 tys. z! przyznano załodze bu­
dowy koksow ni „Jadw iga “ . Za­
łoga ta, oprócz systematyczne­
go przekraczania p lanów  m ie­
sięcznych w  I kw a rta le  br., 
dzięki w łaśc iw e j gospodarce 
m a te ria łam i zaoszczędziła m. 
in. 3,5 lys. kg  s ta ll zbro jen io­
w e j. Do sukcesu załogi budowy 
koksow n i „Jad w ig a “  przyczyn i­
ły  się przede w szystk im : bryga­
da robót ziem nych Jana Stroch- 
n la tka, ciesielska Ignacego 
G arncarczyka oraz zbro jarska 
Jana Fabera- Drugie m ie jsc* za-

ję la  załoga budow iana W ar- 
klego
Inżyn ie ry jnego  N r 2.

i T y tu ły  najlepszych w  zawo­
dzie w  budow nic tw ie  przem y­
słowym  zdobyli m. In.: m u ra rt 
W ładysław  Borys, zbro ja rz Ja­
nusz Nowak, betoniarz Feliks 
Groszkowski, składacz kons truk­
c ji stalowych Franciszek Pa­
sieka oraz n lto w n lk  M ieczysław 
G aw arl.

— » f y  i a * -  ¿ Z , , S K f
wo - Inżyn ie ry jnego  N r 2. . , , _ . . . , ,ty tu ł najlepszej załogi budow -

W  I  kw a rta le  br. najlepszą lanej, sztandar przechodni, d y - 
brygadą m ura rską  w  budow nl- i p iom  uznania i 10 tys. z ł nagro- 
c tw ie  przem ysłow ym  został ze- I dy przyznano załodze budowy 
spół Leona P luskoty z Sosno- , k l in ik i ch iru rg iez re i w  Warsza- 
w leckiego Przemysłowego Z je d - jw ie  przy ul. L ind leya , 
noczenia Budowlanego. T y tu ł j We współzawoftoa-tw fe o ty - 
najlepszej brygady zbro ja rsk ie j \ tu l najlepszej brygady n lr rw -  
przyznany został brygadzie Ja- j sze miejsce zajęła brygada mu* 
ntisza N owaka ze Zjedn. Prze- rarska W ładysław a P iich ty  i  
myślowego B udow y H u ty  Im. ZB M  — Gdańsk, osiągająca 
Bolesława B ie ru ta  w  Częstocho- przeciętnie 318 proc. norm y.
wie. Najlepszą brygadą 
n larską okazała się 
W ładysław a Torby z

beto- j  We współzaw odnictw ie za I  
brygada | kw a rta ł br. o ty tu ł najlepszego 

K rakó w - j  w  zawodzie pierwsze miejsc« 
sklego PZB — ZB N r 1, zaś n a j-  1 ty tu ł najlepszego m urarza 
lepszą brygadą montażową zo- : przyznano S tan is ław ow i Szum- 
sta ł zespół S tanisława Pielasz- j skiem u z budowy M arsza łków - 
ka. 1 sk le j D zie ln icy M ieszkaniow ej,

Zacicsniaimy więzy przyjaźni poisho-radzicckiej

iM z ie ż  masowo wstępnie w szeregi IFP-R
O grom ny n a p ływ  uczącej iłę  

m łodzieży do szeregów Towa­
rzystw a P rzy ja źn i P olsko-R a­
dzieck ie j — to  w yraz  «tale po­
g łęb ia jących się uczuć m iłości 
i  wdzięczności d la  W ie lk iego 
K ra ju  Rad, to  droga Jeszcze 
lepszego poznania życia i  w a l­
k i  bohaterskiego Komsomołu. 
W stępując do TPP-iR m łodzi 
uczn iow ie i  atudenci d e k la ru ją  
swą w o lę  jeszcze pełniejszego 
niż dotąd korzystan ia  z wzorów  
w span ia le j m łodzieży radziec­
k ie j, a tym  sam ym  ustawiczne­
go podnoszenia swych w yn ikó w  
w  nauce i pracy.

L iczn ie  w stępu je  do Szkolnych 
K ó ł P rzy ja c ió ł ZSRR m łodzi«* 
szkół ogólnokształcących i  za­
wodowych. W  szkol« TPD  n r  8 
im . Ja ro s ła w * D ąbrow sk i« *«  w

W arszaw ie do K o ła  należy już 
cała młodzie*. Bierze ona czyn­
n y  udz ia ł w  urządzanych tam  
pogadankach 1 im prezach a r ty ­
stycznych, Dzieci prowadzą 
rów nie* ożyw ioną 1 serdeczną 
korespondencję ze swym i ró­
w ieśnikam i ze szkół radziec­
kich, dzieląc się i  n im i tru d n o ­
ściami i  osiągnięciam i.

Wo W rocław iu, z okazji p lerw - 
ssej rocznicy nadania U niw er­
sytetowi im ienia Bolesława 
Bieruta — m iodzie*, pracowni­
cy naukowi 1 adm inistracyjni 
zebrani na ogólnouczelnianej 
masówce podjęli jednom yślnie 
uchwałę o wstąpieniu w  szeregi 
TPP-R.

W  liści* do Prtaesa Bady M t- 
nlatrów  Boléala w » B ieruta za-

pew n ia ją  ortl, że będą w  myśl 
Jego wskazań krzew ić  i umac­
niać przy jaźń polsko -  radziecką 
—  ręko jm ię  1 ostoję naszej nie­
podległości i szczęścia naszej 
Lu do w e j Ojczyzny.

R ów nie* naukow cy j  *tud«o«t
Wyższej S zko ły Ekonom iczną} 
w  Łodzi, k tó rz y  dotychczas tviś 
b y l i  cz łonkam i TP P -R , postano­
w i l i  w stąp ić  w  szeregi T ow a rzy­
stwa, ażeby przez to  dać w y r& l 
stanowczej w o li dalszego pogłę­
b ian ia  i  um acn ian ia  b ra te rsk ie j 
p rzy ja źn i narodów  po lskiego 1 
radzieckiego.

Na otw artym  zebraniu koła 
uczelnianego TP P -R  do organi­
zacji w stąpiło 408 nowych całe.*» 
ków  - studentów i pracow ników  
naukowych tej
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P® re ad  ^ ó ł mili®rea u czes tn ikó w
Ba starcie Biegów N arodow ych

{dokończenie *«  i t r. f)

Jfeflepazy w y n ik  dn ia  na dys lan ­
gi« 1000 m  w  A W F  u zyska ł Jack ie - 
w les  —  A W F , osiągając bardzo d o ­
b r y  «2» *  Z,30 m in .; d ru g im  b y ł Ja­
n ik , A W F  — 1,43 m in . p rzed  L a t ­
k ie m  (A W F ) —  1,45 m in .

W  te j sam ej g ru p ie  » tarto w ali 
ró w n i e t  gtudencl A k a d e m ii M e ­
d y c zn e j. Choć m n ie j p rzygoto w ani 
k o n d y c y jn ie  od tw y c h  ko legów  z 
A W F , w y k a z a li on i w  biegach d u ­
to  a m b ic ji i  około  70 proc. z n ich  
u zyskało  n o rm y  SPO. W  sum ie, 
n o rm y  SPO na ty m  dystansie osiąg­
nęło  80 proc. zaw od ników .

T rze b a  tu  podkreś lić , źe m im o  
du żych  chęci i  zapa łu  s tartu jących  
■w biegach studentów  z A ka d e m ii 
M e d y czn e j w  du żym  procencie  n ie  
u zy s k a li o n i n o rm  SPO , z powodu  
słabego przygo to w an ia  k o n d y c y jn e ­
go, w yn ika jąc e g o  z b ra k u  stałego 
tre n in g u  przed  b ieg am i. R ów n ież  
liczeb n ie  A k a d e m ia  M edyczn a  za­
w io d ła . U d z ia ł 123 za w o d n ik ó w  w  
biegach, Jak na  ta k  sporą uczeln ię  
Jaką Jest A. M . — to trochę  za 
m ało .

| sy, ko l. Jęd rze jew sk i, k tó ry  ©eią- 
i gnął n ie z ły  w y n ik  3:03,2 m in . D ru -  
| gie m ie jsce  z a ją ł ko l. D rze w ie ck i 
I T P D - i  z czasem 8:08,4 m in , p rzed  

sw ym  kolegą szko lnym  Szym anko  
— 3:06,8 m in . M ło d y  uczeń Jęd rze ­
je w s k i jest a k ty w is tą  Z M P , przo­
do w n ik iem  n a u k i w  «w ej szkole  
i w zo ro w y m  sportow cem .

| D u ży  sukces, Jaki osiągnęli ucz-
| n low le  szko ły  T P D -1  zaw dzięcza  
I tam  te j sza m łod zież  sw ym  n auczy ­

cielom  W F , ob. o>b. C zerw ińsk iem u  
i  P anas iew iczow i, k tó rz y  n ie  szczę­
d z ili s ił i  czasu d la  w łaściw ego  
i  dobrego p rzygo to w an ia  m łodzieży  
do u d z ia łu  w  B iegach N arod ow ych .

150 uczn iów  ze szkół ogólnokształ­
cących z B ie lan  1 Ż o lib o rza , w y k a ­
za ło  na te j sam ej tras ie , źe pod­
staw ą osiągnięć sportow ych  jest 
stała  i  system atyczna praca. M ło ­
dzież ta  s tartow ała  w  g ru p ie  w ie ­
k o w e j od la t 14— 17, N o rm y  na 
B S P O  zdobyta tu  m łodzież w  loa 
proc., w  ty m  80 proc. w y b itn y ch . 
N a jle p ie j p rzy g o to w a n y m i do b ie­
gów b y li u czn iow ie  ze szko ły  T P D  
n r  1 z Ż o lib o rza . N ic  też dziw nego, 
że uczn iow ie  te j szko ły  z a ję li 3 
najlep sze  m ie jsca  w  ca łe j te j g ru - 
nie. P ie rw s zy m  b y ł uczeń I X  k la -

N a  traiSie dz iew czą t w  w ie k u  
la t 17—1» w  biegu na  500 m  tr iu m ­
fo w a ły  s łuchaczk i A W F , chociaż 
pierw sze m ie jsce  za ję ła  n iespodzie­
w a n ie  m ło d a  zaw od n iczka  I I  roku  
W y d z ia łu  L ekarsk iego  A k a d e m ii 
M e d y czn e j, ko l. Ire n a  A re n d t, u z y ­
sku jąc  bardzo  do bry  czas 1,24 m in ., 
przed  s łuchaczkam i A W F : K ra w ­
czyk  — 1,29 m in . i  Buśko — 1:30,3 
m in . K o l. A re n d t s tartow ała  w  ro ­
ku  u b ie g ły m  w  B iegach N arodo­
w y c h  po raz  p ierw szy  w  życiu  i  na 
nich to u zyska ła  bardzo dobry  w y ­
n ik , k w a lif ik u ją c y  ją  do Biegu  
F ina łow ego, k tó ry  o d b y ł się w  ze­
szłym  roku  w  czasie Z lo tu  M ło ­
dych  P rzo d o w n ikó w . Od ro k u  ub ie­
głego p o p raw iła  ona sw ój rezu lta t 
p ra w ie  o 10 sek. W  g ra p ie  te j s tar­
to w a ły  rów n ież s tu d e n tk i A k a d e m ii 
M e d y czn e j, w y k a z u ją c  się dobrą  
postawą sportow ą i  n ie z ły m  p rz y ­
go tow aniem  k o n d y c y jn y m . 93 p ro ­
cent zaw od niczek  uzyskało  na  te j 
tras ie  n o rm y  na  SPO.

N a trz e c ie j tras ie  s tarto w ały

dziew częta  ze szkół ogólnokształcą­
cych z B ie lan  i  Żo liborza. Do b ie ­
gu na  tej trasie, w ynoszącej 500 
m' stanęło 400 m łod ych  uczennic. 
D a ły  one przykład, w sp an ia łe j po­
s taw y  sportow ej i  po kaza ły , ja k  
w łaśc iw e  przygo to w an ie , poprze­
dza jące  start, dopom aga w  osiąga­
n iu  dobrych  w y n ik ó w  i  sukcesów  
sportow ych. P ierw sze  m ie jsce  wśród  
zaw odniczek  te j g ru p y  uzyskała  
ko l. M ieczko w ska  z Państw ow ego  
L ice u m  O gólnokształcącego im . 
SempołowskieJ z w y n ik ie m  1:33,7 
m i)V  przed  swą k o leżanką  szkolną  
M u r z y ń s k ą  — 1:37,6 m in . i  kol. 
L is iecką  — T P D -1  — 1:37,6 m in .

B ieg i N arod ow e  na B ie lanach  b y ­
ły  ładną  1 c iekaw ą im p re zą . D o ­
b re  w y n ik i uzyskan e p rzez m ło ­
dzież, szlachetne w spó łzaw odnictw o  
m ię d zy  ko legam i, n iez ła  o rgan iza ­
c ja  B iegów  p rz y c z y n iły  sdę w  ca­
łości do spop ularyzo w ania  te j m a ­
sowej im p re z y  sportow ej i  w y ło n i­
ły  szereg no w ych  zaw od n ików , 
k tó rz y  zasilą nasz sport w y c z y ­
no w y. (M . B .)

,.Vf J fcT ltA R D O W ia

Od wczesnych godzin porannych  
g ru p k i m ło d z ie ży  spieszyły ze 
w szystk ich  stron  Ż y ra rd o w a  w  k ie ­
ru n k u  p a rk u  im . gen. K . Ś w ie r ­
czewskiego. T u , na stad ion ie  w łó k ­
n ia rz a , o d b y w a ły  się B ieg i N aro d o ­
w e. T łu m y  publiczności gorąco do­
p in g o w a ły  w szystk ich  s tartu jących .

G w izd e k  i  ze s ta rtu  z w a rtą  ła w ą
ruszają  u czn io w ie  T e c h n ik u m  B u ­
dow lanego. Jedno, drug ie  okrążen ie , 
jeszcze 200 m  do m ety ! G w a łto w n y

fin isz 1 na w ira żu  Jakieś zam iesza­
n ie. Jeden z zaw od n ików  w  tło ku  
po tyka  się i  pada na bieżn ię. A le  
gw ałtow n ie  z ry w a  się i  goni uc ie ­
ka jących  kolegów . M ija  Jednego, 
drug iego i na m etę  w pada Jako 
czw a rty . Jest n im  k o l. Bo ja n o w s k i z 
k l. I I  b. Z a ra z  za op iekow a li się 
n im  d y żu rn i san itariusze, poniew aż  
m ia ł s tartą  skórę na nodze. „T o  n ic, 
że bo li. N a jw a żn ie jsze , że u koń czy ­
łe m  bieg i zdo byłem  n o rm ę  na 
S P O “ .

T a k ic h  am b itnych  
Jak Bo ja n o w s k i by ło  
czasie biegu p rzech odzili k ryzys , 
b ra k ło  tchu , ale m im o  to ukoń czy li 
bieg, np . Z d u n ikó w n a , Jachacki i 
in n i.

Po skończonych b iegach, gdy  
m łodzież zeszła z b ieżn i — ze s tar­
tu  ru s zy li sędziow ie, p rzew od n iczą­
cy ra d y  zak ładow e j Ż y ra rd o w s k ic h  
Z a k ła d ó w  B aw e łn ia n y c h  p rzew od n i­
czący ko ła  ZS  W łó k n ia rz . B ieg li w  
długich spodniach, w  k ra w ata c h

zaw od n ików  
w ię c e j. W

gotow aniu  s tartu jących  św iadczy  
fa k t, że około PO proc. zdobyło m i­
n im a  do od znak i SPO i BSPO.

W  sam ym  P oznan iu  startow ało  
ponad 6 tys., w  ty m  1.200 kobiet, 
p rz y  czym  pod w zg lędem  o rg an i­
za cy jn y m  n a jle p ie j b ieg i p rzepro­
w adziła  poznańska S tal.

S Z C Z E C IN . W  Szczecinie na » tar­
cie stanęło około  6 tys ięcy  uczest­
n ikó w . W ed ług  dotychczasowych  
m eld u n kó w  z te ren u  ogółem  w  w o ­
je w ó d ztw ie  szczecińskim  s tarto w a­
ło około  1S tys. osób. N o rm y  na 
SPO i  B S P O  uzyskało  około  60 proc. 
s tartu jących .

N a jlep szą  o rgan izac ją  im p re z y  po­
szczycić się m oże szko ln ictw o  ogól­
nokształcące. S p ra w n ie  zorganizo­
w a ły  b ieg i A Z S , O gniw o i  m łode  
zrzeszenie „ S ta rt" .

C Z Ę S T O C H O W A . N a  s tarc ie  B ie ­
gów N arod ow ych  stanęło w  Czę­
stochow ie 1308 m ężczyzn 1 893 ko-
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? Czortek pochodził z G rudziądza ale po zdo- 
I  byciu ty tu łu  m istrza Polski został n iem al na- 
i tyc.bmiast skaperowany przez jeden z fa- 
,  brycznych k lu b ó w  w arszaw skich (Okęcie), 
i  Opowiadano, że Czortek, będąc jeszcze bar- 
3 d;:o m ło dz iu tk im  chłopcem , za in teresow ał się 
■ boksem. B y ł jednak fd k  m a ły  i m łody, że nie 

chciano go wpuszczać do sali tren ingow e j. 
„K a jte k ”  c h w y c ił się fo rte lu , nosił w a lizk i 
ze sprzętem i kostium am i starszych kolegów 
i  pod tak im  pre teksiom  d o s ta w ił się ną tre ­
ning. N ik t wówczas zapewne me p rzy­
puszczał, że Czortek będzie w  przyszłości nie 
ty lk o  jednym  z lepszych bokserów  polskich, 
ale i europejskich.

Czortek stał się w kró tce  u lub ieńcem  pu­
bliczności wszystkich m iast Polski, gdyż w a i- 

j  czy i żyw io łow o, w  w ie lk im  tem pie. B y ł on 
ę dobrym  technik,ern , a po r in gu  poruszał się 
i  b łyskaw icznie.
i  W w. kogucie j m istrzem  został rów n ież po- 
,  znańczyk W irsk i. M ia ł on jednak szczęście, 

gdyż do fin a łu  nie został dopuszczony P o m o ­
rzan in K rzem ińsk i, bokser o s ilnych  ciosach, 
walczący z odw ro tne j pozyc ji; w  dn iu  f in a ­
łó w  K rze m iń sk i nie mógł u trzym ać lim itu  
i  w ażył 100 gram ów więcej...

W  p ió rkow e j tr iu m fo w a ł techn ik  Poius, 
k tó ry  pokonał Chrostka, W oźniak iew icza i  M i-  
siornego i  wreszcie boksera o ta k ie j klasie, 
ja k  F orlański. B yło  to  tym  dziw nie jsze, że 
n ik t  n ie  liczy ł, aby Polus m óg ł odegrać w  w a ­
dze p ió rko w e j poważną ro!ę. ,

W le k k ie j f in a ł ro zg ryw a li pom iędzy sobą 
d w a j koledzy k lu bo w i K a jn a r i S ip ińsk i.

zbyt usztyw n ione k ręg i krzyżne. D latego też 
F ranek zawsze b y ł na r in g u  sztyw ny i  m ało 
elastyczny. K ręg i tru d n o  b y ło  rozluźn ić. N a­
m ów iłem  go, aby zaczął grać w  koszykówkę 
i s ia tków kę  —  sporty , k tó re  w y ra b ia ły  e la­
styczność ł ruch liw ość.

Szym ura rozpoczął tre n in g i bokserskie 
w  1933 r. K ie ro w n ic tw o  k lu b u  nie m ia ło  za­
u fan ia  do jego sił. N ie  m ia ł on wówczas s il­
nych ciosów, jego uderzenia b y ły  raczej ¡pcha­
ne. Poza ty m  zby t późno rozgrzew ał się 
w  czasie w a lk i. W yjeżdżał w p raw dz ie  na róż­
ne mecze, k tó re  ro zg ryw a li pięściarze W arty, 
ale nie b y ł dopuszczany na rin g . Rola jego 
ogran iczyła się do wożenia wagi...

A  jednak solidna praca nad sobą dała re ­
zu lta ty  —  Szym ura zdobył w  1935 r. ty tu ł 
m istrza Polski, a ja ką  ro lę  odegra w  boksie 
po lskim , zobaczymy w  dalszej części moich 
wspomnień.

Szym ura m im o  zdobycia m istrzostw a nie 
by ł wówczas po p u la rn y  w  Poznaniu, po p ro ­
stu dlatego, że w a lczy ł nudn ie, bez po lotu 
i tem peram entu. W ie lu  w idzów  w  czasie jego 
w a lk  w ychodziło  na papierosa.

Szym ura zdaw a ł sobie z tego sprawę i . za­
b ra ł się z ta k im  zapałem do pracy nad sobą. 
że w  n ied ług im  czasie, dz ięk i ogrom nej am ­
b ic ji i  pracow itości, s ta ł się popu la rnym  za­
w odn ik iem , osiągając w ysok i poziom.

W reszcie w  wadze c iężk ie j ty tu ł zdobył 
P itat, nokau tu jąc w szystk ich  ry w a li. Tak 
w ięc Poznań zakończył m istrzostw a o lb rzy­
m im  tr iu m fe m  —  zdobyw ając w  sumie sie­
dem ty tu łó w .

Rewanżowe spotkanie z Niemcami
N ieprze rw anym  strum ien iem  p ły n ę ły  t łu ­

m y w arszaw iaków  u licą  M yś liw ie cką  na sta­
d ion WP. W d n iu  1 w rześnia 1935 r, stadion 
p rzedstaw ia ł niecodzienny w idok . O koło 30

Lepszy nie, o b v ł K a jn a r  — przyznano zw y- j tys ięcy am atorów  boksu p rzyby ło , aby oglą- 
cięstw o S ip ińsk iem u — starszemu i  ba rdzie j j dać spotkanie Polska — N iem cy w  W arsza­

wie. Mecz ten poprzedziła w ie lka  reklam a.ru tynow anem u.
M is iu rew icz  znokau tow a ł łodzian ina Tabor- 

ka, a w  fin a le  ro zp ra w ił się z S ew eryn iak iem .
N a jw iększe zaciekaw ienie w yw o ła ła  w a lka  

w  średn ie j pomiędzy M a ich rzyck im  a C hm ie­
lew sk im . „M a jc h e r“  znakom icie i systema­
tyczn ie  p rzygotow ał się do tego spotkania, 
k tó re  zakończyło się jego zwycięstwem . 
„C h m ie l“  zac ie trzew ił się, poniosły go ne rw y, 
w ie le  ciosów przestrze lił, a M ajchrzyelc i zbie­
ra ł punk ty . T a k tyka  M ajchrzyck iego odniosła 
w a lne  zwycięstwo. T ak w ięc, M a jch rzyck i 
zdobył ju ż  po raz szósty ty tu ł m istrza Polski.

Prasa tw ie rd z iła , że będą to derby am ato r­
skiego boksu europejskiego. N iem cy nadesłali 
na jlepszą ósemkę, Polacy p rzygo tow a li się 
n iezm ie rn ie  s tarannie; reprezentanci nasi 
ćw ic z y li pod k ie run k iem  S m itha  i  m oim  na 
B ie lanach.

O grom nie In teresow a ł m n ie  ten mecz. W ie­
dz ie liśm y bow iem , że p ięściarstw o n iem ieckie  
przed o lim p iad ą  be rlińską  przestaw ia się ca ł­
kow ic ie  na zupełn ie  in n y  styl. N iem cy doszli 
do przekonania, że s ty l angielska, polegający 
na ta k  zw ane j szerm ierce rin go w e j, jest cał-

G ra tu la c je  po zw ycięstw ie  w  Biegach N arod ow ych
Foto W . Żaczek

ale m im o  to u zy s k a li n iezłe  czasy 
w  granicach S:30 m in . T a k  to zapa ł 
m łod zieży  p o rw a ł i  starszych.

B ieg i N aro d o w a  w  Ż y ra rd o w ie  
s p e łn iły  sw oje  zadan ie  1 ściągnęły  
na s ta rt s e tk i chłopców i  dz iew ­
cząt, k tó rz y  z pewnością zasilą  .sze­
reg i le k k o a tle tó w . M oże  w yrosną  z 
nich następcy G ra ja  i  P o trzeb o w ­
skiego.

O gółem  s tartow ało  78« osób, w  
ty m  225 dziew cząt; za ledw ie  3 oso­
by n ie  zd o b y ły  n o rm  na SPO  
S w iad czy  to o d o b rym  p rzygo to w a­
n iu  m ło d z ieży  do B iegów . W śród  
d ziew czą t na dystansie 50« m  n a j­
lepsze b y ły :

R akow ska  — Techn . E le k tryc zn e , 
czas 1:41, Jasińska — W łó k n ia rz  
Ż y ra rd ó w  czas 1:41, K ubaczew ska — 
Techn. B udo w lane  1:42.

U chłopców na dystansie 1000 m 
najlepsze czasy u zyska li: K ru p a  
Jan — Techn . E le k try c zn e  2:58 
m in ., S o lak — Techn . E le k tryc zn e  
3:00, Sadow ski Lech  — Techn. E le k ­
tryczne  3:04.

T . D O B R O W O L S K I

P O Z N A N . N a  p ię k n ie  u d ekoro ­
w anych  boiskach na te re n ie  w o j. 
poznańskiego o d b y ły  się tegoroczne  
B iegi N arod ow e, k tó re  zg rom adzi­
ły  w ed łu g  m e ld u n kó w  z  20 p o w ia ­
tów  37.234 uczestn ików , w  ty m  po­
nad 9 tys. ko b ie t. O d o brym  p rzy -

b le ty . N o rm y  na B SPO  i  SPO  u z y ­
skało  1168 m ężczyzn i  842 kob ie ty .

B ieg i w y w o ła ły  o lb rz y m ie  z a in te ­
resow anie, grom adząc na sam ych  
ty lk o  boiskach blisko 10 tys, w i­
dzów . W zd łuż trasy  b ieg i obserw o­
w ało  dalszych k ilkanaśc ie  tysięcy  
w idzów .

-śr
L O D Ź . N a te ren ie  m . Lo dzi s ta r­

tow ało  ogółem  w  B iegach N arod o­
w y c h  12.227 osób, w  ty m  4.202 ko­
b iet. N o rm y  na  SPO i B S P O  w y ­
p e łn iło  10.511 osób. B ieg i o d b y ły  się 
w  26 punktach . Z e  zrzeszeń n a jlic z ­
n ie j obsadziły  biegi W łó k n ia rz  3.006 
osób i A Z S  698 osób. M ło d z ie ż  ze 
szkó ł podstaw ow ych i średn ich s tar­
to w a ła  w  Ilości 3.978 osób.

W ed ług  n iek o m p le tn yc h  jeszcze 
m eld u n kó w  na te ren ie  w o je w ó d z­
tw a  łódzkiego s tartow ało  S2.107 o - 
sób w  ty m  kob iet 14.196. N o rm y  na 
SPO i B SPO  w y p e łn iło  26.736 osób 
w  ty m  kob ie t 11.511.

Z  po w ia tów  na p ierw szym  m ie j­
scu up lasow ał się p o w ia t łó d zk i 
4.340 s tartu jących  w  ty m  kob iet 
1.535. W  pow iec ie  ty m  n o rm y  na  
SPO  w y p e łn iło  3.002 osoby.

W śród m iast n a jw ię c e j »żartu ją ­
cych by ło  w  P ab ian icach  2,400, w  
Z g ie rzu  1.930, w  P io trk o w ie  1.89S 
i w  Tom aszow ie  1.713.

(D alsze m e ld u n k i podam y w  je d ­
n ym  z następnych nu m erów ).

Masowe zobowiązania pierwszomajowe
sportowców Staliiiogrodii

W  ślad za gó rn ikam i i h u tn i­
kam i Śląska, sportow cy w o je ­
w ództw a staMnogrodzkiego w i­
ta ją  zbliżające się radosne św ię­
to naszego narodu liczn ym i 
zobow iązaniam i . sportow ym i. 
Tysiące m e ldu nków  z kó ł spor­
tow ych , S K S -ów  i LZS -ów , ja ­
k ie  codziennie n a p ływ a ją  do 
W K K F  w  S talinogrodzie , są 
w yrazem  przyw iązan ia  naszych 
sportowców  do p a r ti i i  rzą­
du, stw arza jących sportowcom  
wspaniałe m ożliw ości i w a ru n k i 
up raw ian ia  sportu, podnoszenia 
tężyzny i sprawności fizyczne j 
i nab ie ran ia  sdł do p racy i 
obrony.

Już oko ło  9 tysięcy p ierwszo­
m a jow ych  zobow iązań in d y w i­
dualnych i  zb iorow ych, k ró tk o ­
te rm inow ych  i długookreso­
wych, pod ję li sportow cy w oj. 
stalinogrodzkiego. Dotyczą one 
przeważnie zdobyw ania odznak 
SPO i  klas sportowych, b ic ia  
reko rdów  życiowych, okręgo­
w ych i k ra jo w ych , budow ania 
w łasnym  sposobem i  w łasnym i 
s iłam i now ych urządzeń spor­
tow ych —  bo isk i  stadionów, 
bieżni, sal i  innych cennych 
ob iektów  dla m łodzieży. W  sa­
m ym  S talinogrodzie sportowcy 
przeznaczyli 40 tys. roboczogo- 
dz in  na budowę w ojew ódzkiego 
P arku  K u ltu ry  i W ypoczynku, 
gdzie ja k  w iadom o znajdować 
się będą rów nież wspaniałe 
urządzenia sportowe. W prze­
liczeniu przyb liżona wartość 
zobowiązań, dotyczących budo­
w y samych ty lk o  urządzeń spor­
towych, podjętych do dn ia dz i­
siejszego. w yraża się kw o tą  
około 200 tys. zło tych. W szyst­
k ie  zobowiązania, ja k ie  podję li 
w  tym  okresie sportow cy S ta- 
finogrodu, przekracza ją zeszło­
roczny b ilans zobowiązań z gó­
rą o  50 proc. Ten w span ia ły  en­
tuzjazm , z ja k im  sportowcy 
sta linogrodzcy w ita ją  dzień 
1 M a ja  jest ich  p ierw szym  
w kładem  pracy do zbliżającego 
się IV  F estiw a lu  M łodzieży i 
S tudentów , jest p łynącą z głę­
bokiego przekonania m an ifes ta ­
c ją  na rzecz pokoju 1 so lida rno­
ści m iędzynarodow ej. W  przed­

dzień w ie lk ieg o  św ięta spor­
tow cy czynem dokum entu ją , Jak 
drogą jest im  sprawa pomnoże­
nia  s ił do p racy  —  d la  u trw a ­
lenia pokoju.

W ie lka  fa la  zobowiązań ob­
ję ła  p ra w ie  całą m łodzież spor­
tow ą Śląska. P od ję li zobow ią­
zania ch łopcy i  dziewczęta ze 
szkół, zak ładów  p racy  i  LZS -ów , 
w łą c z y li się do te j o lb rzym ie j 
kam p an ii zaw odnicy i  cz łonko­
w ie  k a d ry  narodow e j, stanęły 
do w spó łzaw odn ic tw a sporto­
wego szerokie rzesze m łodzieży 
zetem pow skie j i  n iezorganizo- 
w ane j. A  oto k ilk a  cenniejszych 
zobowiązań:

Uczniowie Technikum H ut­
niczego w  Stalinogrodzie po­
s tan ow ili w ys ta w ić  do b ie­
gów narodow ych 2 tysiące za­
w o dn ików ; zobow iąza li się 
przepracować 3 tys. roboczo- 
godzin p rzy  budow ie  P arku  
K u ltu ry  i W ypoczynku, uzy­
skać 450 k las sportowych, w  
ty m  400 m łodzieżowych, 40 
klas I I I  i  10 I I ;  ponadto p rz y ­
s tą p ili on i j u t  do budow y 
bieżni, przeznaczonej na  p rze­
prowadzenie b iegów  narodo­
wych.

Studenci * koła sportowego 
AZS przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej z Częstochowy
zobow iąza li się stanąć w  100 
proc. na starcie b iegów  na ro­
dowych, w ykonać w  120 proc. 
plan k la s y fik a c ji, a plan SPO 
w 125 proc.

Koło sportowe „Unia" Cho­
rzów zadeklarow ało  1550 ro - 
boczogodzin p rzy budow ie sta­
dionu „G ig a n ta “  zobow iązu­
jąc się ponadto zdobyć 80 od­
znak SPO I I  stopnia, 60 I I I  
stopnia, 10 odznak „W y b itn a “ , 
10 BSPO „W y b itn a “  i 40 od­
znak BSPO, podję ło się ono 
rów nież sk lasyfikow ać 10 za­
w o d n ikó w  w  klasie I, 20 w  
klasie  I I ,  40 w  klasie  m ło ­
dzieżowej.

Reprezentant po lsM  w  p iłce  
nożnej, zasłużony M is trz  Spor­
tu  Cieślik, zobow iązał się 
szkolić w  ciągu całego roku  
drużynę tra m p k a rz y  „ U n ii“  i 
doprowadzić ją  do rozgryw ek 
w  k las ie  sportowej.

Członek kad ry  
w  podnoszeniu <AęWU™ 
o lim p ijc z y k  S k o w r o n e k ,  
przodow n ik  p racy * 
w  Rudzie Ś ląskie j, ^ 'L a ta ­
jący 130 proc. norm y, 
n o w lł pop raw ić  rekord * 
w  rw a n iu  o 2,5 leg.

S portow cy . LZS-u w . .. 
śclelcu, w  sw ym  zob ow w ^ 
n iu  postanow ili p rzygow ^p 
do w stan ien la  w  szeregi
tych  cz łonków  LZS-Ui *  
n ie  należą jeszcze do
zacji zetem powskiej, 
się rów n ież przy jąć  w  sz , 
LZ S -u  Więcej ko leżanek^“
•vnlrvirvfi rłnIsFTś» Kekcj®
we: zapaśniczą, koszy 
p ływ acką , gimnastyczną 
nisa stołowego.

. jjjł-
W  w ie lu  pow iatach,
•ze, Częstochowa 1 Tnrn°lirze

Góry, a k ty w n ie  działają ^  
leczne sekcje propagandy ^
ta c ji p rzy  kom ite tach KF\ L *. 
re  m o b ilizu ją  i  z a ch ę ca ją  
tow ców  i  m łodzież do m® 
go w spó łzaw odn ictw a ' eS , w
wego i do  p o d e jm o w a n i^ ^  
zw iązku z tym  zobowiążą** 
towych. Sekcje te  Pr7ef L 0fi»' 
dza ją  także kon tro lę  
n ia  pod ję tych  zobowiąż-®"'

Jak podały n iek tó re  i «
w e sekcje propagandowe, 
k ó ł sportowych, SKS i 
kona ło  ju ż  swe krótkote* ^  
w e zobow iązania w  8U,/po» 
M lodzież, zachęcona jedn® 
m yś ln ym l w yn ika m i, V °°ê o  - 
dalsze długookresowe fn tu j' 
w iązania, k tó ry m i afltc V,4*cl> 
swój ud z ia ł w  przygotoW®’ * j 
do IV  F es tiw a lu  M łod*lew 
S tudentów . ,

W raz z ty m i z e b o w ią * ® ^ ^
pode jm ow anym i przez 
w zrasta ją  na Śląsku * ^-y- 
sportowców, podnoszą klo­
n ik i i  poziom  sportowy ¿jr 
dzieży —  w zm acnia ją  dl*
gó rn icy  1 h u tn ic y  ^
dalszej p racy nad lcc*"
niem  socja lizm u w  nasz- 
ju ,

M . B U * 0

Jak i k iedy staniemy na starcie 
Zetenpewskich Kolarskich Raidów Pokoju

. „  ,  .    j  i    i ,1 j .
Za kllkanaScie dn i, x okaz ji 

V I  Wyścigu P oko ju  Praga  —  
B e r lin  —  W arszawa, m łodzież 
weźm ie ud z ia ł w  m an ifes tac ji 
ko la rsk ie ) —  Zetem pow skich  
K o la rsk ich  Raidach P oko ju . W  
te j w span ia łe j im prezie  będą u - 
czestniczyć członkow ie  ZM P, 
SP, spo rtow cy z K ó ł sporto­
w ych , S K S -ów  i  L Z S -ó w  oraz 
liczne zastępy m łodzieży bez 
przynależności organ izacyjne j. 
Jednostką biorącą ud z ia ł w  ra i­
dach będzie 5-cio osobowa d ru ­
żyna p lus je j k ie ro w n ik . R a idy  
przeprowadzone zostaną bez 
w zględu na pogodę w  d n iu  10. 
V. br.

Gospodarzam i ra idó w  na te ­
ren ie  całego k ra ju  będą ty m  ra ­
zem po w ia ty , z k tó rych  w y s ta r­
tu ją  w  d n iu  ra id ó w  m ło dz i ko­
larze. Im preza ta  n ie  m a cha­
ra k te ru  wyczynowego  —  m e­
tą  w  nich jes t p u n k t docelowy, 
zna jd u ją cy  się w  m ieście p o w ia ­
to w ym  lu b  w iększym  skup isku  
lu d z i (gm ina, m iasteczko), w  za­
leżności od w a ru n kó w  m ie jsco­
w ych . O rgan iza to rzy w y ty p u ją  
w  każdym  pow iecie 4 —  5 p u n k ­
tów  docelowych przestrzegając, 
by dystans ra id u  n ie  b y ł k ró t­
szy n iż  15 km  i nie dłuższy n iż  
25 km . T rasy ra.idouw m a ją  
przebiegać poza m iastem  z tym  
jednak, że p u n k t docelowy dla  
drużyn  s ta rtu ją cych  w  ra idach  
znajdzie się w  ich  m ieście. Re­
gu lam in  p rzew idu je , że szybkość 
osiągana w  czasie ra idó w  nie  
może przekraczać 12 km  na go­
dzinę, to znaczy, że na p rzeby­
cie 1 km  trasy uczestnicy r a i­
dów przeznaczają  5 m in .

W  czasie ra idó w  stosowana, 
będzie szczegółowa t dokładna  
ocena d rużyn. Zespół, k tó ry  
prze jedzie trasę w  kom plecie i  
w  oznaczonym czasie —  o trz y ­
ma 25 pu nk tów . Za przekrocze­
nie  oznaczonej regu lam inem  
szybkości lub nadm iern ie  o- 
późnionego p rzybyc ia  do pu n k tu  
docelowego, odliczane będą 
p u n k ty  karne; np. za w iększą  
szybkość n iż  12 km . na godz. 
każdy z uczestn ików  tra c i 5

Do Bratysławy przyjeżdżają zagraniczni kolarze
(In fo rm a c ja  w łasna)

B R A T Y S Ł A W A  26.4. — S to lica  S ło­
w ac ji B ra ty s ła w a  p rzy g o to w u je  się 
Co zb liża jącego  się św ięta  k lasy  ro ­
bo tn icze j 1 M a ja . D o m y, u lice  i p la ­
ce p rz y b ie ra ją  odśw iętną szatę. R ó w ­
nocześnie m ieszkańcy  m ias ta  p rz y ­
go tow u ją  się do p o w ita n ia  zagra ­
n icznych k o la rz y , uczestn ików  V I  
M iędzynarodo w ego W yścigu P o ko ju .

W  pó łc iężk ie j Szym ura z Poznania w y e lim i-  j kow ic ie  przestarza ły 1 n ie  przynosi w  ringu 
now a l Dorobę z W arszaw y; Doroba by ł uw a- żadnych rezu lta tów . T w ie rd z ili on i, że należy 
żany za faw o ry ta , gdyż n iedaw no odniósł n a j-  | w yłącznie atakować na r in gu  i dążyć do zw.y- 
w iększy sukces życiow y, zwyciężając byłego j c łęstw a w sze lk im i środkam i. W ie rzy li jedv- 
m istrża  Europy, A us tria ka  Zahentemeyera. j nie w  skuteczność ciosów, obronę odsunęli na 

Szym ura został m istrzem  Polski. Od te j ' d rug i plan. D zięk i w p ływ o m  w  M iędzynaro- 
‘ c h w ili nazw isko S zym ury będzie ju ż  ściś le; dow ym  Z w ią zku  Bokserskim , N iem cy w yw ie - 

związane z pięścdarstwem polskim . Z z a - ; ra i i rów n ież pres je  na sędziów w  k ie ru n ku , f  
w edu by ł on k ie row cą samochodowym. Być j aby a tak b y ł w yże j pu nk tow an y  od ob rony.' A 
może, że od siedzenia p rzy  k ie ro w n ic y  m ia ł I (c.d.n.) ,<

W  sobotę p rz y b y li ju ż  do It r a ty -  
s ław y  ko larze  z P o lon ii F ra n c u s k ie j, 
któ rych  bardzo serdecznie po w ita ła  
nasza rep rezen tac ja . Do P o laków  
z F ra n c ji w m ien iu  naszych ko ­
la rzy  p rze m ó w ił K la b iń sk i. W raz z 
n im i p rzy je c h a ła  też rep re ze n ta c ja  
k o la rs ka  FS G T  i N o rw e g ii; zaś póź­
nym  w ieczorem  F in la n d ii. W  po n ie ­
d z ia łek  p rzybędą  dalsze d ru ży n y  
m . in . czeska, w ęg ierska  i w łoska.

W  ub . sobotę nasi k o la rze  b y li na  
p rz y ję c iu  w  p o ls k ie j p laców ce k o n ­
s u la rn e j, a w ieczorem  og ląd a li p ię k ­
ną operę p t. „T araso w a  ro d in a " .

W  n ied zie lę  w  godzinach ran n ych  
w szystk ie  d ru ży n y , k tó re  są ju ż  w  
B ra ty s ła w ie  o d b y ły  tre n in g i k o n d y ­
cy jn e  na  tras ie  pierw szego etapu. 
K o la rze  polscy p rz e je c h a li w  ty m  
dn iu  50 k ilo m e tró w . N a jd łu ższy  100- 
k ilo m e tro w y  tre n in g  p rze p ro w a d z ili 
F in o w ie . Po po łud n iu  w szyscy k o la ­
rze  b y li na  w ycieczce paros ta tk iem  
po D u n a ju .

W śród k o la rz y  p o ls k ie j d ru ży n y  
p a n u je  dobry  n a s tró j, wszyscy 
św ie tn ie  się czu ją  i o czeku ją  dn ia  
s tartu . C odzienn ie  n a p ły w a ją  do 
nich liczne lis ty  i depesze od m ło ­
dzieży i lu dzi p racy CSR z pozdro­
w ie n ia m i i serdecznym i życzen iam i 
osiągnięcia sukcesów. Prasa czecho­
s łow acka poświęca dużo m ie jsca  n a ­
szym  rep rezen tan to m , um ieszcza  
w y w ia d y  z n im i i zd jęc ia . W  pon ie­
d z ia łek  zaw odnicy  nasi w ezm ą u -  
d zia ł w  w ie lk im  w iec u  p io n ieró w  
B ra ty s ła w y .

0%. B U D E IA K

Sukces szablistów polskich 
na turnieju szermierczym 

w Gandawie
G A N D A W A . N a  m iędzynarodow ym  

tu rn ie ju  szerm ierczym , k tó ry  odbył 
się w  26 hm . w  G and aw ie , re p re ­
zentanc i P o lsk i odnieśli duży sukces 
p o tw ie rd za ją c  jeszcze raz  wrysoki 
poziom  s zerm ie rk i po lsk ie j. W  s il­
ne j k o n k u re n c ji 56 na jlepszych  sza­
b lis tów  św ia ta  nasi szabliści Z a b ło ­
c k i i P a w ło w s k i z a k w a lif ik o w a li się 
do fin a łu , w  k tó ry m  p o d z ie lili sic 
p ią ty m  m ie jscem . P o lacy  p rze g ra li 
w a lk i f in a ło w e  z do skonałym i szer­
m ie rza m i b ra tn ie j R e p u b lik i W ę­
g ie rs k ie j, w ie lo k ro tn y m i m is trza m i 
o lim p ijs k im i i św iata .

Polska zwycięia NRD 4:3 
w podnoszeniu ciężarów
M ięd zyp ań s tw o w e  zaw od y  w  pod­

noszeniu ciężarów  m ię d zy  rep rezen ­
ta c ja m i N R D  i  P o lsk i, rozegrane 26 
bnii. w  ha li A W F  na B ie lanach , 
p rzyn io s ły  zw ycięstw o d rużyn ie  
polskie) 4:3.

C ennym  dorobk iem  zaw odów  Jest 
ustanow ienie  czterech  reko rd ó w  
P olsk i: Fus w  tró jb o ju  w a g i le k ­
k ie j — 293,5 kg, Koguskl (w aga le k -  
koclężka) w  podrzucie  — 140 kg 1

tró jb o ju  — 350 k g  o ra *  W itu c k i 
o ju  w ag i e lę żk le ) —  332,3 kg, 

W sumie wszystkich trójbojów
drużyna  
a aeapót

poletka uzyskała 2152,5 kg, 
N R G  -o  9087,5 kg,

pu nktów . Zespoły, k tó re  p rz y ­
będą na m etę z 15 m in . opóźnie­
n iem  karane będą u tra tą  10 
p u n k tó w  w  stosunku do każde­
go zaw odnika . W  ogó lne j oce­
nie  brana będzie rów n ież pod 
uwagę postawa d rużyny , je j 
zdyscyp linow an ie , dekoracja  ro ­
w erów  itp . D la  u trzym an ia  po­
rządku  na tras ie  d ru żyny  jechać 
będą na szosach b itych  i  tw a r ­
dych dw ó jka m i, a na drogach  
po lnych  i  ścieżkach po jadą po­
jedynczo (jeden za drug im ).

Wszyscy zaw odnicy, k tó rzy  
wezm ą ud z ia ł to tych  zawodach 
muszą dn ia 8,V. br. poddać się 
badaniom  le ka rsk im  i  p rzedło­
żyć ich  ic y n ik  p rzy  zapisie do 
ra idów .

D la  zaw odn ików  s ta rtu jących  
na wyścigach ko la rsk ich  na za­
kończenie ra idó w  w  punktach

docelowych zna jdu jących
m iastach pow ia tow ych  * ^  
nach przew idziane są nasi W
ce dystanse: , [«I

kategoria  I  d la  kobiet
16 —  dystans  5 km  ...

ka tegoria  I I  d la  cM°pc° 
la t 16 —  dystans 10 km  0ś 

kategoria  I I I  d la  mężczy 
la t 17 —  dystans 20 krn\irjc icfi 

K olarze m iast w o jeŴ g o f ^  
o trzym a ją  następujące di » 
tras: „ jd ;

ka.tegoria I  i  I I  ja k  V> 
gach po w ia tow ych  ł  ? o& 

kategoria  I I I  d la  m ężczV 
la t 17 — trasa dł. 25 ^

kategoria  IV  d la  zaW°d ^  
w yłącznie na row erach U'V ^  
w ych  —  trasa długości • 

Pozostali zaw odnicy Re­
startow ać w yłączn ie  na 
rach tu rys tycznych , (b)

Tfiolaù k i litod Toków
Drużyno łtn lnnIr/»  _ la -  —*/ «T   , . . . rtf Cto—  ---------------------------------------- --------------------- ,   i

{Hazw* o rg a n iz a c ji ,  srzesaen ia . wS

nakładu p racy , 

(Mlejecowośój

lu b z k o ły ) 

i ¿ ta in a , p o w ia w

Iw dii îiczetib
/ k o n t r o l k a /

V Drużynowylwa) Kol.
7. U czotłnlk K o t
3. K o l
4. K o l

* K o l

K o l

"fFuSa PXdu
¿Miejsca s ta r  ;

Słwierdlor» eryioid 
W »torfu

(p u nkt docelowy)

Stwierdrom priytord 
no n»stg

podj - min . »odi —TOin .

s te m p e l atem pel

podpis podpis

nazrf ||M
W y tn ij powyższą k a rtę  zgłoszeniową, w pisz na n ie j nuig t y  

5 uczestn ików  d ru żyn y  p lus je j k ie ro w n ika , a nastt; 
re je s tru j  ją  tu K om itec ie  O rgan izacy jnym  na punk-te  ¿gtpet1 
w ym , gdzie otrzym asz num er s ta rtow y. Jeśli nie w ie *7 tercni>l 
czas, gdzie mieszczą się p u n k ty  docelowe na tw o im  ■ ^ ¿ r l 
zgłoś się do Zarządu Pow iatowego Z M P  lub P K K F -Ui 
udzie lą  c i in fo rm a c ji. jcorf1'

W  dn iu  10 m a ja  staw  się na starcie ra idó w  w  pe łnP  ̂ jjff i' 
plecie zgłoszonej d rużyny , przedstaw  tę ka rtę  Komite'tm 
dów  d la  oznaczenia na n ie j godziny s ta rtu  i  rusza j  ̂ jcar
W  punkc ie  docelowym  m usisz p o w tó rn ie  p rz  
w  K om itec ie , celem  trp is o n la  to n i« ) godziny P 
metę.

p rzed if r t ) a z d *  **
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